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rzegląd Polityczny. 


Eńraków 1% listopada. 


W komisyi dla spraw zagranicznych Delegacyi 
węgierskiej odbyła się wczoraj dyskusya nad 
exposé hr. Kalnokiego. Przebieg tej dyskusyi po- 
dajemy poniżej. Poprzedzoną ona została ponfną 
pogadanką w pałacu prezesa ministrów Tiszy, 
która się odbyła z inieyatywy, i na życzenie hr. 
Juliusza Audrassego, a w której wzięli udział ci 
członkowie komisyi dla spraw zagranicznych, któ- 
rzy należą do partyi liberalnej. Ze strony rządu 
wspólnego nie było nikogo na tej poufnej kon- 
ferencyi. Hr. Andrassy, który miał przed» czoraj 
bardzo długą audyencyę u Najjaśniejszego Pana, 
wyraził się, iż exposé hr. Kalnokiego rozwija tyl- 
ko teoretyczne puakta widzenia głównie retrospek- 
tywnej natury, że zaznacza wiele cennych i wiele 
uznania godnych zasad, które jednak z faktycz- 
nemi wypadkami nie stoją w harmonii. Zazna- 
czył on jednak stanowczo, iż ani rzeczowej, ani 


. osobistej ofozycyi nie czyni brabiemu Kalaokiemu, 


lecz nie może podzielać zapatrywania, jakoby na- 
gana kierownictwa zewnętrznej polityki dotykała 


* także obudwu prezesów ministrów monarchii, gdyż 


ci mogą mieć tylko wpływ na ogólny kierunek poli- 
tyki zagranicznej Niema on zamiaru podkopywać 
stanowiska hr. Kalnokiego, a tem mniej zachwie- 


'wać pozycyą Tiszy i Taaffego, a stanowisko swo- 


je, odmienne w niektórych punktach od zapatry 
wań br. Kalnckiego, rozwinie na posiedzeniu ko- 
misyi. Prezes ministrów Tisza, który w poufne) 
pogadance brał żywy udział, stwierdził, iż z po- 
lityką hr. Kalnokiego w zasadzie i w szczegółach 
się solidaryzuje. 


„Szereg znaczących deklaracyj w sprawie wscho- 
dmiej — mówi Nordd. Allg. Zty — zyskał przez 
«xposć, które hr. Kalnoky w sobotę w Delegacyi 
węgierskiej wygłosił, swe uzupełnienie. Hr. Kal- 
noky ocenia problem, jaki na półwyspie bałkań- 
skim ma być rozwiązanym, z dwóch punktów wi- 
dzenia: ze stanowiska europejskiego prawa trak- 
tatowego i ze stanowiska interesów austryackich, 
i rozwijając związek tych dwóch myśli, dochodzi 
do rezultatu, który i przez słuchaczy jego i przez 

państwa przyjętym został z wiel- 
kiem zadowoleniem. To samo powiedzieć można, 
na podstawie nadeszłych do tej chwili wiadomości 
z Lonóyau, i o prasie angielskiej. Możemy więc 
zaznaczyć jako fakt pocieszający, że wyjaśnienia, 
jakie dał mąż stanu kierujący dziś polityką mo- 
narchii habsburskiej, rozprószyły niejednę obawę, 
sprostowały mylne zapatrywania i oddały usługę 
jsprawie pokoju, błogie skutki sprawiając na u- 
| ikcdecie opinii publicznej, bo w kołach dobrze 
poizformowanych nie oddawano się nigdy zanadto 
mącącym skutkom wrażeń, przez bieżące prądy 
wywoływabym.* 

Zdaje się, że głównie uspokajająco podziałało 
exposé hr. Kalnokiego i odniesione przezeń wra- 
żenie w Delegacyi węgierskiej na ks. Bismarka, 
o którym aż do 15go b. m. mniemano w Berlinie, 
że się przez czas jakiś zajmować będzie osobiście 
sprawami bieżącemi, a który zaraz dnia następne- 
go, pó dłuższej sudyencyi u cesarza, wyjechał do 


| 


Friedrichsrahbe, jak to nam już doniósł telegram 
wczorajszy. 

Dziś utrzymują w Berlinie, żę ks. Bismark za- 
brałby tylko w takim razie głos w sprawie wscho- 
dniej, gdyby go do tego rozprawy nad etatem 
spraw zagranicznych w parlamencie niemieckim 
spowodować miały, lub gdyby zajść miał w spra- 
wach zewnętrznych jaki nowy zwrot, w jakimto 
razie wywołałby może sam stosowną interpelacyę. 


We Francyi odmówił Rouvier przyjęcia posady, 
opróżnionej w Tonkinie przez śmierć Berta. Frey- 
cinet stara się nakłonić go jeszeze do podjęcia 
się tej misyi. W razie stanowczej odmowy Rou 
viera, przyjdzie może do odnowienia dawnej wła- 
dzy wojskowej nad Tonkinem. 

W francuskiej Izbie deputowanych skcńhczyły 
się już rozprawy ogólne nad budżetem i postano- 
wiono przejść do dyskusyi szczegółowej. Projekt 
ministra finansów wyrównania budżetu przez po- 
życzki i podniesienie podatków nie zadowalniał 
Izby, ale i projekt Soubeyrana, aby sprzedać ko- 
leje państwowe i zyskać miliard na wyrównanie 
budżetn, nie znalazł poparcia. Bezradność powsze- 
chna była cechą dyskusyi jeneralnej. 


W Londynie ma panować, jak donoszą do Na- 
tional Ztg, mniemanie, że Rosya nie wystąpi z ża. 
dnym kandydatem na tron bułgarski, a w czasie 
bezkrólewia starać się będzie o zjednanie sobie 
zwolenników w Bułęaryi na odbudowanie pod jej 
wpływem Wielkiej Bałgaryi w duchu pokoju w San 
Stefano, i na tej podstawie oprze przyszłe swoje 
zabiegi w tym kraju. 
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Od Prezesa Rady powiatowej Krakowskiej o- 
trzymujemy do ogłoszenia, co następuje: 


Do JW. Pana Alfreda Milieskiego, Prezesa Rady 
powiatowej w Krakowie. 

Wskutek otrzymanego dzisiaj polecenia JE. Pana 
Namiestnika Galicyi z daty: Wiedeń 15 listopada 
1886 L. 200/g mam zaszczyt zakomunikoweć JW. 
Panu, co następuje: Przezesowie 59 Rad powiatowych 
i Prezydenci miast Lwowa i Krakowa zwrócili się 
do Jego Excellencyi Pana Prezydenta Ministrów 
z prośbą, aby zechciał tak działać, iżby prośba 
P. Marszałka krajowego D:a Zyblikiewicza o dy- 
misyę przez. Najj. Pana nie została przyjętą, lecz aby 
była załatwioną udzieleniem odpowiedniego urlopu. 
Wskutek reskryptu JE. Pana Ministra z dnia 
18 listopada b. r. L. 4879/M. J. i odnośnie do te- 
legramów z dnia 11 i: 12 b. m., adresowanych do 
JE. Pana Ministra Prezydenta, zawiadamia się 
JW. Prezesa Rady powiatowej krakowskiej, jako 
pierwszego z podpisanych na tych depeszach, że 
JE. Pan Minister zə względu na autonomiczne 
stanowisko P. Marszałka krajowego nie jest w mo- 
żncśsi wchodzić w poruszoną kwestyę udzielenia 
Mu urlopu i ża podaniu o dymisyę, którą sam 
wniósł i względami zdrowia motywował, Rząd 
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wogóle nie może się sprzeciwiać. W danych oko- 


licznościach byłoby to było rzeczą PP. petentów 
zwrócić się ze swemi życzeniami wprost. do P. 
Marszałza krajowego i przedstawić mu kwestyę 
cofnięcia podania się do dymisvi. 
Kraków, dnia 16 listopada 1886 r. 
W zastępstwie: Fetter m. p. 


M. Stern, tylko prenumeratę pp. 


stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berli Hax bargu, 
Goldschmidt & C., w ; 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Sanatorseiej. 
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Rozprawy nad polityką zagraniczną. 


Wezoraj o godzinie 1lej w południe odbyło się 
posiedzenie komisyi dla spraw zagranicznych De- 
legacyi węgierskiej. Na porządku dzienuym była 
dyskusya nad wywodem hr. Kalnokiego o sytna- 
cyi zagranicznej. 

Pierwszy zabrał głos referent komisyi Max Falk 
wskaznjąe, iż zarzut, jakoby hr. Kalaoky był do- 
tąd nieczynnym, nie da się utrzymać; stosunki 
zwróciły się w ostatnim ezasie na korzyść naszej 
monarchii, a to jest wielką zasłagą ministra spraw 
zagranicznych. Delegacye nie są dziś jeszcze w sta- 
nie wydać ostatecznego sądn o polityce zagranicznej, 
gdyż sprawy są właśnie w toku. Delegacya zale- 
ca wyzyskanie stosunków. 

Hr. Andrassy zaznacza z góry, iż nie zamie- 
rzą poddać surowej krytyce exposé hr. Kalnokie- 
go, owszem pragnie on nawet unikać krytyki, lecz 
musi także powiedzieć takie rzeczy, które ze sta- 
nowiskiem Kalnokiego w rażącej stoją sprzeczno- 
ści. Mniemają, iż nasza wstrzemięźliwość w kwe- 
styi bułgarskiej spowodowaną jest naszem przy- 
mierzem z Niemcami, a rząd przedstawia to w ten 
sposób, iż Niemey, przejęte miłością pokoja, wy- 
wierają na nas presyę, pod którą my cierpimy. 
Mowca jest przekonany, iż nie nie stanowi takiej 
rękojmi europejskiego pokoju, jak nasze przymie- 
rze z Niemcami, gdyż nasze interesa, tudzież in- 
teresa Niemiec nigdy i w niczem nie kcKdują. 
Gdy jednak punktem wyjścia naszej polityki było 
wciągnięcie także Rosyi w porozumienie co do 
kwestyi oryentalnej, to sytuacya się zmieniła, a 
tak przymierze przestało dla nas być tem, czem 
dawniej było, a z tego powodu Niemeom nie mo- 
gliśmy uczynić najmniejszego zarzutu. W takiej 
sytuacyi rosyjski sojusz ani dla nas, ani dla Nie- 
miec nie mógł być zbawiennym. Nienaturalny 
związek dwóch mocarstw, które mają wspólne in- 
teresa, z trzeciem mocarstwem, którego interesa są 
przeciwne, nie może jaź zaimponować Earopie. 
To była przyczyna, iż Bismark nie był w stanie 
usunąć trudności,i tak powstały zamięszania buł 
garskie. Nasza metoda nie jest szczęśliwą , lecz 
jak długo w kwestyach, które są obecnie na po- 
rządku, trzymamy się tego programu, postawione- 
go także przez Tiszę, tak dłago możemy pod ka- 
żdym względem bezwarunkowo liczyć na Niemcy. 

Hr. Andrassy oświadcza więc, iż dla niego jest 
rzeczą najważniejszą i najistotaieiszą, czy Niemcy 
stać będą po stronie monarchii. Oświadczenia, ja- 
kie złużył w tej mierze br. Kalnoky, są niezupeł 
ne i niedostateczne i nie zdołają one rozwiać 
wątpliwości, jakie się zbudziły w opinii publicznej. 
Jak długo nasz sojusz z Niemcami był sojuszem 
dwacesarskim, fuagował on bezpiecznie i spokoj- 
nie; odkąd zaś powstał z niego sojnsz trójcesar- 
ski, zapanowały niepokój i niepewność, a że wsku- 
tek niego wystąpiły na jaw nienaturalne stosuaki, 
okazuje się najwyraźniej w Bałgaryi.. Nasz sojusz 
z Niemcami został żle wyzyskany. M,śmy nie nie 
robili, natomiast oczekiwaliśmy, aby Niemcy wszyst- 
ko za nas robiły; to jednak nie jest żadną miarą 
zadaniem sprzymierzeńca. Gdybyśmy byli energi- 
cznie postępowali i gdyby Niemcy widziały były, 
iż bronimy naszych interesów energicznie, to także 
wykazałaby sięjskuteczność Niemiec jako sprzy- 
mierzeńca. Jeżeli hr. Kalnoky powiedział, iż Ro- 
sya porządkuje zawikłane stosunki na półwyspie 


bałkańskim, to uważa on (Andrassy) to, za łago- 
dne ocenienie, gdyż prócz połączenia Rumelii 
wschodniej z Bułgaryą, opiera się w Bułgaryi 
wszystko na legalnej podstawie. (Korespondent 
Wiener Allg. Ztg dodaje, iż ta enuncyarya br. 
Andrassego wywołała pewne zdumienie, gdyż 
przedwczoraj oświadczył on u prezesa ministrów 
Tiszy, iż w głównych zarysach zgadza się z po- 
lityką hr. Kalaokiego. Spodziewano się przeto 
z jego strony znacznie łagoduiejszej krytyki ex- 
posć Kalnokiego). 

Hr. Kalnoky odpowiada, iż Rosya nie ma ża- 
dnych przywilei w Bułgaryi i cświadcza, iż ob- 
staje on Ściśle pizy autonomii Bułgaryi i trzyma 
się traktatu berlińskiego według interpretacyi hr. 
Andrassego. 

Hr. Andrassy wyraża zadowolenie, iż anto- 
nomia Bułgaryi będzie zabezpieczoną i że Kalno- 
ky trzyma się traktatu berlińskiego. Jedynie mo- 
żliwem stanowiskiem jest to, iż Rosya nie posiada 
żadrych przywilei w Bałgaryi i takowych posia- 
dać nie może. Oświadczenia Kalnokiego rozwiały 
wszelkie jego wątpliwości. 

Następnie zabrał głos hr. Eageniusz Zichy. 
Wskazuje on na agitacye, jakich się dopuszcza 
Rosya nietylko w Bułgaryı, lecz także w Serbii 
i Czarnogórze, i opowiada o odbytej pod przewo 
dnietwem ks. Czarnogórskiego naradzie wojewo- 
dów, na której uchwalono, iż ks. Karadżordżewicz 
ma się zrzec tronu serbskiego na korzyść swego 
syna Nikity. Zichy życzy sobie w interesie Austro- 
Węgier konfederacyi bałkańskiej i prosi hr. Kal- 
nokiego, aby się nad tą ideą zastanowił. 

Hr. Albert Apponyi rzekł: Cała działalność 
naszego urzędu spraw zagraricznych ogranicza 
się tylko do bronienia formy, Rosya zaś stara się 
osągnąć faktyczne rezultaty. To», co się teraz 
przed nami odgrywa, jest $mutną konsekwencyą 
owego kierunku, jaki zainaugurowano w Skier- 
niewicach. Wówczas ogłoszono program trójcesar 
ski, polegający na strzeżeniu traktatowej pod- 
stawy. Lecz formuła ta nie jest dostatecznym pro 
gramem politycznym, gdyż obok podataw traktatu, 
a także w jego obrębie, mogą zachodzić najwię 
ksze zmiany. Mimo wszelkich przyrzeczeń wypę- 
dziła Rosya księcia, którego polityczny kierunek 
był zupełnie zgodny z naszemi interesami, a także 
wyparto te żywioły, które reprezentują niezawi- 
słość Bałgaryi. Od Skierniewic wydarzyło sę 
wiele rzeczy, które wybiegały po za ramy trak- 
tatu, jak połączenie Rumelii wschodniej z Bałgaryą. 
Wobec tego wypadku nasz urząd spraw zagra- 
nieznych nie zajął samodzielnego, stanowiska, lecz 
tylko wyczekiwał stanowiska Rosyi, aby jej przy- 
taknąć, a skoro Rosya postawiła się ra stanowisku 
status quo ante, gdy unia nie była przeprowadzorą 
według jej oczekiwania, wówczas nasz urząd spraw 
zagranicznych , jako jeniec formuły skierniewickiej, 
widział się równieź zniewolonym stanąć na tem 
stanowisku. Trudne położenie wywcłanem zostały 
wprost w Szierniewicach. Z zainaugurowanej wów- 
czas polityki wypływa trudność obecnego położe- 
nia. Zadawalamy się zapewnieniem, iż Rosya tor- 
malnie nie podejmie nie przeciw traktatom i po- 
zostawiamy Rosyi prowadzenie rzeczywistej poli 
tyki, tudzież inicyatywę, a przez to p zostaje tak- 
że Rusyi rozstrzyganie w rozmaitych kwestyach. 
Węgry cheg pokoju z zachowaniem swego honoru 
i nieprawdą jest, jakoby w Węgrzech istniała ne- 
rodowa nienawiść przeciw Rosyi. Błędem eæposé 


< 


Kaluokiego jest formalistyczne pojmowanie spra- 
wy i brak inicyatywy, który na każdym kroku na 
jaw występuje. 

Dłaższą odpowiedź hr. Kalnokiego na wywody 
powyższych mowców ogłaszamy poniżej w telə- 
gramach. 


O OE SRA JE YO 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Budapeszt 15 listopada. 


4 Hr. Jaliusz Andrassy, zapytywany z kilku 
stron, czy przyjąłby tekę ministra spraw zagra- 
nicznych, cówiadczył stanowczo, że w teraźniej- 
szem położenin rzeczy nie chce i nie może brać 
na siebie tej odpowiedzialności. P. twierdził to dość 
wyraźnie półurzędowy organ rządu węgierskiego 
Nemzet w artykule wstępnym numeru wczorajsze- 
go, w którym oceniał exposé Kalnokiego i powie- 
dział, że w obecnem położeniu rzeczy żaden wę- 
gierski mąż stanu nie przyjąłby odpowiedzialności, 
która ciąży na ministrze spraw zagranicznych. — 
To jest jedna, a może główna z przyczyn, dla+ 
czego delegaci węgierscy nie ulerzają bezwzglę- 
dnie na br. Kalnokiego, ale czynią i czynić będą 
w łegodnej formie zurzuty ważne „trwożliwemu* 
sposobowi jego postępowania i wykazywać będą 
szkody, które to postępowanie jego zrządziło sta- 
nowisku i interesom monarchii, pozostawiając mu 
odpowiedzialność, czy w ten sposób postępując, 
dojdzia do wskazanego przez siebie celu, na który 
się wszyscy zgadzają. W tym także duchu mówił 
br. Andrassy na przedwczorajszem posiedzeniu 
komisyi, czyniąc polityce hr. Kalnokiego zarzuty, 
ale w f.rmie bardzo łagodnej i z wielkiem umiar- 
kowaniem; br. Kalnoky zaś, zwykle bardzo spo- 
kojny, odpowiedział hr. Andrassemu z pewnem 
rozdraźnieniem. Dzienniki węgierskie zaznaczają, 
że byli zawiedzeni ci, którzy oczekiwali gwalto- 
wnego ataku ze strony hr. Andrassego, którego 
cała D.legacya węgierska z wielkiem zajęciem 
słuchała. 

Wszystkie prawie dzienniki węgierskie, chcciaż 
przyznają, że exposé hr. Kelnokiego było znacznie 


lepsze, Liż powszechnie przewidywano, czynią je-* 


dnak ciężkie zarzuty sprawozdaniu tego ministra 
i jego polityce. Organa większości sejmowej i 
stronnictwa rządu węgierskiego, jak Egyetértés i 
Budapesti Hirlap, daleko nawet ostrzej krytykują 


tę pclitykę, niż niektóre organa opozycyjne, bo . 


nawet jedea z naczelników umiarkowanej opozy- 
cyi węgierskiej, stary Franciszek Palsky, w pod- 
pisanym przez siebie artykule zamieszczonym wczo- 
raj w Pesti Hirlap, pochwala wyjątkowo całe 
exposé Kalaokiego. 

Komisya budżetowa Delegacyi austryackiej ma 
dzisiaj wieczór posiedzenie, na któren roztrząsać 
będzie budżet wydatków zwyczajaych na wojsko. 
Podobnie, jak komisya węgiersza, przyjmie ona 
budżet wśród niedłagich rozpraw. 

Cholera ustała tu, ale ospa tak się wzmaga, że 
wczoraj zachorowało tu na ospę 78 osób, o któ- 
rych wie Rada zdrowia. W szpitalach barakowych 
jest przeszło 400 osób chorych na ospę. 


Towarzystwo Warszawskie. 


—>— 


LISTY DO PRZYJACIOŁKI 


przez 


Baronową X. Y. Z. 


(55) 
(Ciąg dalszy. 


Byłabym jednak niesprawiedliwą, gdybym nie 
przyznała, że na wzrost i powodzenie Słowa 
składają się nie same tylko powieści Sienkiewicza, 
i gdybym powtórzyła złośliwą uwagę jednego 
z tutejszych Kuryerków, który w polemice ze Sło- 
wem prenumeratorów jego nazwał prenumeratorami 
„Potopu“. Owszem, dziennik ten, założony przed 
pięciu dopiero laty, wyrabia się coraz bardziej, a 
już z tego tytułu posiada całą moją sympatyę, że 
ostatecznie jest to jedyny u nas organ codzienny, 
naprawdę, szczerze i konsekwentnie zachowawczy 
i katolicki; pismo, którego właściciele i redakcya 
dają rękojmię, że innym nigdy nie będzie, i ża- 
dnemi względami z drogi swej zepchnąć się nie da. 

Redakcya Słowa, złożona zrazu trochę chaoty- 
cznie, z żywiołów niezbyt do siebie dopasowanych, 
z ludzi za młodych i nie dość doświadczonych, 
u których zapał i gorączka do pojmowanego zbyt 
może platonicznie przedsięwzięcia zastępowała ró- 
wnowagę, wytrawność i wytrwałość, w początkach 
swego wydawnictwa niejeden popełniła błąd i po- 
stawiła niejeden krok fałszywy. Robiła ona na 
mnie wrażenie źle sprzężonej czwórki, ' którćj 
brakło wożnicy o silnej i energicznej ręce. Złożo- 
no tę czwórkę trochę na gwałt i bez zastanowie- 
nia się, rumaki były niezłe, ale jeszcze nieujeżdżo- 
ne, jeden ciągnął w prawo, drugi w lewo, a brakło 
im głównie wytrzymałości. Ztąd jazda była trochę 
karkołomną. Później jednak zmieniło się to zna- 
eznie. Czwórkę skompletowano i dopasowano, a 
chociaż woźnica ciągle właściwie złaził z kozła, 
wciągnęła się jednak do biegu i idzie dziś równo 
a zgodnie. 

Obok Sienkiewicza, który od lat kilku skutkiem 
choroby żony i ciągłych podróży mało się pismem 


dlaczego, powszechnie „majorem* zwany, Olendzki 
ma dużo w sobie wojskowej fantazyi, a w arty- 
kułach jego czuć zawsze brzęk ostróg i wojowni- 
cze popędy. Od chwili, kiedy wszedł do Słowa, 
biorąc w niem na swe barki cały ciężar wewnę- 
trznej redakcyjnej pracy, sam pisuje mało, od po- 
lemiki cofnął się zupełnie, a bez niej wygląda tro- 
chę jak ryba. wyjęta z wody i rzucona na ląd 
stały. Pracowity, cały Słowu oddany i wielce do 
dziennika przywiązany, jest też główną jego siłą 
pociągową, i jak się sam trochę śmiesznie z fran- 
cuska podpisuje: „dyrektorem politycznym“. 

X. Zygmunt Chełmicki należy niewątpliwie do 
najlepszych kaznodziei naszego miasta. Wycho- 
waniec niemieckiego Uniwersytetu, jest też probo- 
szczem, a raczej, jak tu zowią, „rektorem“ nie- 
mieckiego kościoła po Paulinach i przemawia 
również dobrze po niemiecku, jak po polsku. Dar 
słowa ma wielki, język żywy i barwny, głos pię- 
kny, oczytania dużo, a podstawą jego kaznodziej- 
skiej sławy są głównie dwie mowy: jedna nad 
zwłokami Odyńca, druga na nabożeństwie żało- 
bnem za Mianowskiego, obie bardzo ładne, go- 
rące i pełne rzewnego uczucia, elektryzującego 
słuchaczy. Dziennikarzem został dopiero od lat 
kilku, pracując głównie w Słowie i Niwie. 

Specyalnością jego są kwestye socyalistyczne i 


mógł zajmować, redakcya Słowa składa się z owej | rzemieślnicze, które zna nietylko z teoryi, ale 
właśnie czwórki, którą stanowią: p. Władysław |z praktyki, jest bowiem dyrektorem, a właściwie 


Zastęp pozaredakcyjnych współpracowników Sło- 
wa duży i wyborowy. Liczy. ono między niemi 
wiele nazwisk głośnych, wiele ludzi poważnych 
i na stanowiskach. Ma też to pismo zaletę, że je- 
dyne z naszych grupuje obok siebie grono wybi- 
tnych, wpływowych i znaczących osobistości i nie 
jest tylko dziennikiem, ale i do pewnego stopnia 
organem. Redakcya zaś jego składa się z ludzi, 
którzy właściwie z dziennikarstwa nie żyją i wię- 
cej pracują dla zasady, aniżeli z potrzeby. Zlą- 
czeni wspólnością przekonań z właścicielami pi- 
sma, dążą oni do wytworzenia organu, który nie 


wewnętrznych jak i zagranicznych. Kierunek ten 
zaznaczą Słowo bardzo wyraźnie w każdej kwe- 
styi i przy każdej sposobności. Z góry można 
przewidzieć, jakie w tej lub owej sprawie zajmie 
stanowisko i stanowiska tego można być pewnym, 
o ile stosunki koleżeńskie, wielką w Warszawie 
grająj rolę, które raz objawiają się pod formą sro- 
giego teroryzmu, to znów gorącej miłości koteryj- 
nej, nie zahamują i tak zawsze powolnego w bie- 
gu rydwanu konserwatywnego. 

Swoją drogą jedyny to z naszych dzienników, 
który n. p. w sprawach galicyjskich idzie ręka 
w rękę z waszymi zachowawcami i staje śmiało 
oraz jawnie po ich stronie i w ich obronie. Kon- 
serwatyzm Słowa nie jest bowiem biernym, lecz 
przeciwnie polega na ciągłej a stałej afirmacyi. 
Cokolwiek zaś można mu zarzucić, tej jednak 
konsekwentności kierunku odmówić trudno. Pod 
tym względem zasług ma Słowo dużo, niejedno myl- 
ne zapatrywanie, niejeden dawniejszy przesąd zwal- 
czyło. Stanowisko zaś jego nie pozostało bez wpły- 
wu na pewne tony umiarkowania w innych pi- 
smach, zwłaszcza tych, które również za zacho- 
wawcze uchodzić pragną. Przez samą konkuren 
cyę pisma na półkonserwatywne widząc względne 
powodzenie tego kierunku, pragną się doń nagiąć 
iw zachowawczości nie pozostać w tyle. Godnem 
podniesienia jest także stanowisko, jakie zajmuje 
Słowo w sprawie żydowskiej. Odznaczało się ono 
zawsze wielkiem umiarkowaniem, roztropnością 
i zrozumieniem istotnego interesu krajowego, któ- 
rego nie poświęciło nigdy dla popułarności,w tej 
właśnie kwestyi, tak łatwej do zdobycia i tyle 
popłatnej. 

Z t. z. postępową prasą prowadzi walkę za- 
wziętą, otwartą i z podniesioną przyłbicą. W walee 
tej jedną z głównych ról odgrywają od lat paru 
fejletony polemiczne, trochę może za ciężkie i jak 
na pisno codzienne, zanadto naukowe, bardzo 
zdolnego pióra, podpisywane Publicola. Sprawami 
ekonomicznemi i socyalnemi bardzo zajęte, poświę- 
ca im Słowo stosunkowo najwięcej ze wszystkich 
naszych dzienników miejsca, traktuje je poważnie, 
czasem nawet za poważnie a zwłaszcza za nudnie, 
ale gruntownie, a między współpracownikami tego 
działu ma wiele sił fachowych i pierwszorzędnych 
zdolności. Zarzucić mu zaś głównie trzeba nie dość 
ścisłą kontrolę językową i pewną ociężałość re- 
dakcyi, która grzeszy nieraz szablonowością i zanie- 
dbaniem działa krytyczno-literackiego, przyznać zaś 


będąc skrajnym, byłby jednak konsekwentnie za- |należy staranie o informacye czerpane z poważnych 
chowawczym i katolickim, zarówno w sprawach|i pierwszorzędnych źródeł, korespondencye pisane 


przez ludzi świadomych położenia i nie tuzinko- 
wych, oraz ostrożność w podawaniu wszystkich 
wiadomości, które czasem się spóźniają, co jednak 
temu przypisać należy, że dotąd jeszcze wogóle 
całe dziennikarstwo warszawskie nie przejęło się 
dostatecznie duchem telegramu i własnej swej 
nazwy. 

Z pism codziennych pozostaje mi jeszcze do 
wzmianki trzy. 

Kuryer Codzienny, po rozmaitych perypetyach 
przeszedł obecnie na własność najstarszej u nas 
firmy drukarskiej brąci Orgelbrandów, ludzi porzą- 
dnych i uczciwych, ale nie dziennikarzy i niema- 
jących wiele wydawniczego sprytu. Główną wadą 
Kuryera jest to, że nie wie właściwie, czego chce, 
Chyli się on bardzo często ku pozytywistom, ma 
kilku współpracowników z tamtego obozu, dzięki 
którym, zamiast być skromnie Kuryerkiem, pozuje 
na organ postępowy i wyprawia nieraz bardzo 
śmieszne ewolucye. Prowadzony trochę chaotycznie, 
sił wybitniejszych niejma, nudnym bywa często, 
a brak mu ożywienia i werwy. Wpływu właści- 
wie żadnego nie posiada, a jak na pismo bruko- 
we, prenumeratorów ma stosunkowo mało. 

Kuryer Poranny jest obok Warszawskiego naj: 

bardziej poczytnym i znajduje się codzień rano 
w rękach każdego prawie Warszawianina. Reda- 
gowany przez p. Fryzego nie bez pewnej zręczno- 
ści, opiera się głównie na reporterach i staje się 
nieraz ich łupem. Skutkiem tego zaczął on upra- 
wiać plotki, już nietylko brukowe, ale nawet... 
rodzinne. Przed skandalem nie cofnie się, ale wię- 
cej się nim bawi, aniżeli go wyzyskuje. Czyni 
to zaś w sposób platoniczny, bez cienia tego, co 
się zwie „szantażem,* na to bowiem p. Fryze jest 
za porządnym i za uczeiwym człowiekiem. To 
nie dziennik, ale przedsiębiorstwo, podobno wcale 
nawet rentowne. Ostatecznie wszyscy na Por.nnego 
i jego skandaliki krzyczą, ale wszyscy je czy- 
tają. 
O Dzienniku dla wszystkich mogę tylko parę 
słów powiedzieć. Jest on wk ez z pism co- 
dziennych, ma wskutek tego kilka tysięcy abo- 
nentów, a redagowanym jest przez reporterów bez 
najmniejszej pretensyi do jakiejkolwiek wartości 
i zasad. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— W Wiedniu umarł w dniu 16 b. m. bar. Gustaw 
Heine-Geldern, założyciel przed laty 40 Fremdenblattu 
i naczelny redaktor tego dziennika. Urodzony w roku 
1808 w Diissseldorfie, przeniósł się w krótce z ro 
dzicami do Hamburga, gdzie pierwsze odbył studya, 
pcezem lat kilka przepędził na uniwersytetach w Halli 
i Göttingen. Następnie wstąpił do armii austryackiej, 
przez lat 15 był oficerem w pułku szwoleżerów Kiń- 
skiego i dragonów Weinbardta, stojąc załogą w Sie 
dmiogrodzie, Czechach i Galicyi. Obok zawodu woj- 
skowego uprawiał zmarły literaturę, pisał komedye. 
W roku 1847 postanowił wydawać dziennik pod na- 
zwą Fremdenblatt. W roku 1867 otrzymał Gustaw 
Heine order żelaznej korony III klasy, jako włsści- 
ciel tegoż wyniesiony został do stanu szlacheckiego, 
a w roku 1870 nadany mu został tytuł barona, 
z przydomkiem Geldern od nazwiska jego matki. 
W lat 8 później ozdobiony został przez monarchę or- 
derem komandorskim Franciszka Józefa z gwiazdą. 
W dniu Śmierci zajmował się jeszcze sprawami reda- 
kcyjnemi, nagle omdlał i pomimo starań lekarza prof. 
Dra Drasche niemógł być przywróconym do życia. 

— Wydatność zdrojów alpejskich, których pier- 
wotnie użyto do wodociągów wiedeńskich, spadła 
w ostatnich dniach, skutkiem posuchy od tylu mie- 
sięcy, do 7000 metrów sz. na dobę, „czyli do 10: li- 
trów na głowę. W Regulicach, gdzie pomiary wy- 
datności odbywają się codziennie, zmniejszyła się 
wprawdzie obfitość zdrojów, jak inaczej być nie mo- 
że przy zasilaniu się wszystkich źródeł opadami 
atmosferycznemi, zmniejszenie to jednak jest wcale 
nieznaczne. Wogóle rok bieżący był kamieniem pró- 
bierczym dla Regulic. 

— Wiedeń 14 listopada. (K). Dymisya i choroba 
marszałka Zyblikiewicza wywarły mimo Delegacyj i 
sprawy bułgarskiej w tutejszym świecie politycznym 
wielkie wrażenie. Dr Zyblikiewicz umiał sobie zdobyć 
tutaj zupełnie odrębne, wyjątkowe stanowisko. Jako 
marszałek krajowy była to osobistość używająca zna 
czenia i wpływu, a rzecz rzadka w podobnych ra- 
- |zach, spotykająca poważanie i sympatye “dlatego też 
j | wiadomości o polepszeniu zdrowia ucieszyły powsze- 
chnie. 

Ostatniemi czasy dwie zmiany wydawców wpływo- 
wych dzienników, a następnie pojawienie się nowego 
dziennika wielce zajęły publiczność, Mówię o Wiener 
Allg. Ztg i N. W. Tagblatt, 

Do pierwszej dał powód dość zabawny pojedynek 
w Preszburgu, na który antagoniści wyjeżdżając, 
uzbroili się w przewidzeniu niekrwawego rezultatu, 
przez oszczędność, w tak zwane hin © retour bi- 
lety. 

W Neues Wiener Tagblatt kryzys ciekawsza i po- 
ważniejsza, dlatego © niej powiem słów kilka. Dzien- 
nik ten najbardziej lubiony i rozpowszechniony w Wie- 
dniu, niegdyś własność p. Maurycego Szepsa, gali- 
cyanina, przeszedł od lat kilku na własność spółki 
akcyjnej. Kontrakt sprzedaży warował dla p. Szepsa 
nieograniczoną niezawisłość tak w redakcyi jak admi- 
nistracyi dziennika z penalem 100,000 złr. za naru- 
szenię ugody. Dziennik ten stał w pewnych spra- 
wach opozycyjnie do rządu. Gdy zaś Rada zawia- 
doweza, mniejsza już o to z jakich powodów, chciała 
prawa wydawcy ograniczyć, p. Szeps wystąpił i re- 
klamuje teraz penał 100,000 złr. i prócz tego 32,000 
złr. z innego tytułu, poddając tę sprawę, kontraktem 
przewidzianemu sądowi polubownemu, Rada zaś za- 
wiadowcza wezwała do pomocy aż pięciu adwokatów 
i chce procesu. 

Lecz nie na tem koniec. P. Szeps występując, 
przypomniał sobie, że nim założył N. W. Tagblatt, 
był głównym redaktorem Morgenpost. Ten dziennik, 
choć egzystujący już 26 lat, teraz dogorywał. Otóż, 
niewiele myśląc, nabywa swe dawne pismo i stante 
pede przerabia na W. Tagbłatt, podobny nietylko co do 
tytułu ałe całego układu pisma, z którego wystąpił. 
Ztąd dwa dzienniki do siebie jak dwie krople wody 
podobne. Jeden piszący w tradycyi i formie wyro- 
bionej przez p. Szepsa, drugi pisany i wydawany. 
przez niego samego. 

Polemiki, prócz abonentowej, między niemi niema, 
lecz kto zna zręczność, talent i stosunki p. Szepsa, 
nie wątpi, że tenże zdoła swój mowy dziennik nie- 
tylko na wysokości dawnego utrzymać, ale wobec 
danej konkurencyi podnieść, kiedy znów dawny, po- 
zbawiony wytrawnego kierownika, wnet chromać za- 
cznie, chyba że znów w innej formie wystąpi i coś 
nowego wymyśli, o co niełatwo. Tymczasem podzi- 
wiać trzeba spryt, talent i pracę człowieka, który 
zdołał w zaledwie 14 dni tak skomplikowaną ma- 
sznę, jak dziennik tych rozmiarów, tak świetnie 
w świat puścić, 

Tak teraz w modzie będące licytacye dzieł sztuki, 
rozpoczyna znany wam p. Michał Newliński wysprze- 
dażą swej ślicznej i bogatej kolekcyi, Na targu an- 
tyków był p. Newliński znaną osobistością i posiada 
też wiele cennych przedmiotów, 

Nominacya radcy sekcyi, p. H. Blumenstoka, sze- 
fom kancelaryi Rady państwa, bardzo mile przez 
sfery polityczne została przyjętą, Czeka go podobno 
bliski awans na hofrata, który zresztą mu się należy. 

— Zagraniczne reprezentacye Rosyi. Liczbę za- 
granicznych misyj rosyjskich pomnożyły w tym roku 
dyplomatyczne agentury w Korei i Bucharze, równie 
jak nowe konsulaty w Liverpoolu i Hill. Wogóle 
utrzymywać będzie Rosya, jak zaznaczają St, Pe- 
tersb. Wiedom., w przyszłym roku w Europie sześć 
ambasad: w Berlinie, w Wiedniu, w Konstantynopo- 
lu, w Londynie, w Paryżu į w Rzymie, równie, jak 
następujące misye dyplomatyczne: w Atenach, w Ber- 
nie, w Brukseli, w Bukareszcie, w Belgradzie, w Wa- 
shingtonie, w Weimarze, w Hadze, w Dreznie, w Jed- 
do, w Karlsruhe, w Kopenhadze, w Lizbonie, 


właścicielka znanych na całym świecie olbrzymich Teatr. Szczęście małżeńskie, komedya Vala' 
magazynów „Au bou Marché,“ ofiarowała na rzecz brequa, graną była po raz drugi wczoraj i zapel 
swoich 2000 blisko oficyalistów sumę czterech milio-|niła teatr publicznością. Komedya ta dla swoich 
nów franków dla założenia kasy emerytalnej. Ksią- prawdziwych zalet znalazła powodzenie i sympa* 
żęcy dar postawił panią Boucicault w rzędzie wiel-|tyę publiczności, wskutek tego przedstawioną ona 
kich dobroczyńców, budzących podziw i uznanie świata. będzie po raz trzeci we czwartek. Do powodzenia 
Wysokość ofiary daje wyobrażenie o zyskach, jakie przyczynia się wyborna gra artystów, którzy wcz0” 
właścicielce przynosi olbrzymi interes. Zapewniając|raj także złożyli jej dowody, a między innemi 
ofieyalistom swoim spokojną starość, pani Boucicault | wymienić winniśmy typowy i zabawny sposób 
zapewniła sobie jednocześnie wiernych urzędników, | oddania roli judzącej żonę siostry, przez p. Suł 
każdy bowiem wiedząc, że nie potrzebuje się tro-|kowską. — Na sobotę przygotowuje Dyrekcyś 
szczyć o chleb powszedni po wysłużeniu danej liczby | Adwokata bez klientów. — Zapowiedziany ná 
lat, starać się będzie pilnem wypełnianiem obowiąz- | niedzielę Kościuszko pod Racławicami musi być 
ków na to zabezpieczenie losu zasłużyć. Pani Bouci-| odłożonym z powodu niedyspozycyi p. Solskiego; 
cault wogóle znana jest w Paryżu jako nader dbała | w niedzielę za to przedstawioną będzie Męczennica, 
o dobro podwładnych swoich zwierzchniczka. dramat słynnej spółki D'Ennery i Tarbe. Rolę 
— Szalony skok. Niejaki Donovan założył się |tytułową odegra pani Hoffmannowa. 
w Jego tygodniu, że z mostu w Brooklynie sko- 
czy do morza i na brzeg wypłynie. Wś ód ogromnego A , ZB R 
napływu publiczności wyko ski Fao zdobył Ww piątek 19 listopada: odbędzie się w. sali 
wygraną. Pomyślny skutek ośmielił go drugi zawrzeć | Hotelu Saskiego trzeci wieczór muzykalay dls 
zakład, że z mającego 200 stóp wysokości mostu nad | członków Towarzystwa muzycznego ze współu 
Niag.rą skoczy w rzekę. Ze wszech stron zgroma- działem p. Oktawii Księżarskiej, pp. A. SiJ.N. 
dzili się widzowie. Danovan skoczył i w pierwszej Hocka, pod kierunkiem Wiktora Barabasza. Pro- 
chwili zniknął pod powierzchnią wody. Lecz już|£Tam jest następujący: Noskowski: „Gdy w czy” 
w paru sekundach wypłynął na wierzch i płynął |Stem polu słoneczko tero; na głosy 3 
wśród radosnych okrzyków tłumu do brzegu. Tym |% towarzyszeniem fortepianu; Żeleński: „Barcarola, 
razem nie wyszedł jednak cało, złamał bowiem że-| duet na sopran i baryton z towarzyszeniem forte- 
bro i leży obecnie w szpitalu w Nowym Jorku, gdzie|pianu, odśpiewają p. Księżarska i p. A. S; Ja- 
miał kilka ataków krwawych wymiot. Jest jednak na- | daBobn: „Kwintet na fortepian, dwoje skrzypiec, 
dzieja, że szalonemu skoczkowi uratowanem zostanie | altówkę i wiolonczelę a) Allegro, b) Adagio, c) 
życie. Scherzo, d) Finale, odegrają p. W. Świtkowska i 
Wiadomości poiieyjne. Wskutek zarzą-| PP. Singer, „*„, Hock i Novacek; a) Schumann; 
dzonej obławy organa policyjne przyaresztowały 136 „Mondnacht,* b) Rubinstein: „Die Wanderschwalbe, 
osób niemających żadnego zatrudnienia ani utrzyma- | Odśpiewa p. O. Księżarska; Mozart: „Ave rerum, 
nia; z tycb odstawiono o, k. sądowi celem ukarania | 12 chór mięszany; „Klengel: a) Barcarola, b) Ma- 
za włóczęgostwo osób 46, Magistratowi 5, do szpi- zurek, solo na wiolonczelę odegra p. Novacek; 
tala odesłano 7 osób dotkniętych chorobami zaka- Beethowen: „Adagio“ i „Finale“ z I. tria smycz- 


źnemi ; i ie dzia. |k0wego, odegrają pp. Singer, Hock i Novacek; 
"strz T SERRIT POS ora ode dk Weinwurm: „Serenada,“ na głosy męskie. 


— Dnia 16go listopada pogoda; term. od 2'0 do- 
szedł do 7:7 ©. Barometr idzie w górę; o g. Tej (s) Krakowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
rano d. 17 stan jego był 741'4 millim., term, —1-2 C.|pięknych powzięło piękny zamiar sprowadzania 
Wiatr półn.-wschodni. na swoją wystawę celniejszych dzieł z dziedziny 
malarstwa europejskiego, dla zapoznawania swoich 
członków z rozwojem sztuki powszechnej. Pierw- 

Repertuar teatru krakowskiego. |szym tego rodzaju obrazem, m ARR ciągu bie- 

i -IŻ iesiąca ujrzeć mamy w salonach naszej nieu- 

we czwartek 18go: Po raz trzeci: Szczęście R c aż = Sabienai cach, b odzie la 
orc Haley ing R 2AN GF TEAC E OK to 7 wlaię pó 

aktach, z francuskiego, Albina Valabrequa. g tosda, W ubiegłym roku, w. salonie: paryskim d 

Ww sobotę 20go: Po raz pierwszy: Adwokat wynagrodzony on został najzaszczytniejszą oznaką 
aa tow, komedya w 5 aktach, pp. Atola ang A medalem honorowym. Georges Ro- 
hamowicza i Lucyana Kwiecińskiego. | ohet A NO ass kronike piryold 

„w niedzielę 31go: Po ras czwarty: Mgosta- pisał w swoim czasie obszernie), chociaż jeszcze 
nica (Martyre), dramat w 5 aktach , z francuskiego, bardzo młody, należy już obecnie do sajszako: 
pp. DEnnery i Tarbó, z panią Hoffmannową w roli mitszych reprezentantów malarstwa historycznego 
tytułowej. we Francyi, a utwór jego — z którym publiczność 
krakowska wkrótce się zapozna — zaliczyć potrze- 
Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu|bą do najprzedniejszych kreacyj nowoczesnego 


zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- : P Ae półce zaj 
dziele i święta o zodiia 1,12. pędzla. Tak przedmiot niezmiernie zajmujący, 


der drematycznie i z wielkim talentem wyczer- 
Grob użon w ie na Skałce), Grób 8 f : A A 
(u św. Piotra), oraz: Śkarbłce kościoła N. E Maryi, ogis |pany, jak nieporównana technika, stawiają La 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło | Jacquerie w rzędzie najbardziej interesujących pł 
5x a las zakrystyi. cien ostatniego przyr Surowa > spaw 
pasma owe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- | na kryt ka to i owo zarzucić mu może, nie je 
m rogn Tioj, do Bej popotadia Š aria „|jednakże w stanie nie powitać go gorącem m 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. pom à re dn DRE. EE acne 4 
wa nieust ednoczon To Pr: arządowi naszego Tow. Przyj 1 , 
Pori gera Pięknych R Suklenniosch Pb ać yw że tak lubownikom, jak i artystom polskim cddaje 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- istotną przysługę, produkując w Krakowie cenne 
dzielę 15 oex:t., w dnie powszednie 30 ceutów. © dzieło, będące niemal ostatnim wyra: poii 
Muzeum Pęczki esz (u U dzie sie waRÓd technicznego sztuki malarskiej we Francyi, która 
a Pr ý j w tym kie.unku dotąd jeszcze Europie przoduje. 
Gabinet Archeologiczny Uniwers „palne (Ooze. 
jum majus) zwiedzać można codziennie od godziny zk N żę PRNELIS ZY g 
fo lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich | Na Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
„ezpłatnie. ć „ |Jaciół Sztuk Pięknych nadeszły: Dalębiauki: „Mo- 
Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium, physi- ftra; — Kędzierskiego: „Pastuch;— Kruszyńskiego: 


cum prag miey dw. Aan pobudka o. "r w Kaś | „onet męłozysnyje — "Lepszego: „Portret nie 
| Miosdośii Toohniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań. | Wasty;*— Fabiańskiego: „Wnętrze kaplicy Bato- 


ie od godziny 10ej do 6ej—Wstęp |rego;* „Zwaliska zamku melsztyńskiego,* akwa- 
skim O AA od 10ej do 2ej bezpłatny? relle ” 


3 Zakopanem zaprowadzono naukę ciesielstwa 
— Proszę Pana do Nru 3 ego, zaprasza mię poļi stolarstwa: Dla Świątnik przyjęto wreszcie tylo: 
krotnie żądaną szkołę Ślusarską; szkoła ta zosta 
nie na pewne jeszcze w ciągu roku 1887 otwartą. 
Dla szkoły garncarskiej w Kołomyi, która w osta 
tnich czasach upadła, wyznaczył minister snbwen- 


bronne na zaczepne, atakvję kelnera z wiedeńska k 
wyglądającego o posiłek wieczorny. 

— Mamy kawior świeżutki i doskonałą pieczeń 
wołową, imponująco anonsuje mi sam gospodarz, 
wpadając do numeru. Proszę pana do sali ja- 
dalnej. 

Kawior był rzeczywiście wyśmienity, może w wi- 
liją mego przybycia z wnętrza jesiotra wyjęty, ale 
pieczeń zasługiwałaby na parę uwag krytycznych; 
ze względu atoli na to, że pod panowaniem ture- 
ekiem nie gorącego podróżny tu nie znajdował, i 
że w ciągu dziewięcin, a raczej ośmiu tylko lat 
życia samoistnego młody naród nie może jeszcze 
wznieść się do idealnej pieczeni — od uwag tych się 
wstizymuję. 

Wróciwszy do mego troistego pokoju, zastałem 
wesoły ogień w żelazzym piecyku, sporo swądu i 
Po» podszywającą czyste prześcieradło pod 
oldrę. 

— Bałgarowie tego nie potrzebują, komento- 


wała mi ona swoją robotę, ale pan zapewne z za-| __ p, Namiestnik Zaleski przejeżdżał wczoraj 
sramicy ... „Ach i ja jestem z Pesztn i nie mOgę|wjęczorem o godzinie 9 przez Kraków z Wiednia do 
przyzwyczaić się do tego kraju. Nie uwierzysz Lwowa. Na dworcu krakowskim oczekiwali p. Na. 
pan może, ale Peszt jest w nocy przyjemniejszy, | miestnika: prezydent Sądu wyższego p. Zborowski, 
niż Łom Palanka w dzień. radca dworu Englisch, naczelnik powiatowej Dy- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 17 listopada. 


i ; Hr. Jan Aleksander Fredro wygrał w Warsza- 
— We czwartek d. 18go listopada: Poświęcenie wie Hear wytoczoby ar Pareit rządo- 
Kościoła rzymskiego. wych, która za dwie przedstawione komedye, je- 
dną pióra ojca, drugą ror > ug pre rż 

źadi honoraryum. rzyznał znakomitem 
Wiadomości artystyczne, literackie  |autorowi 550 rubli, które br. Jan Aleksander 
i naukowe. Fredro natychmiast przeznaczył na wydalonych 


— Oświetlenie gazowe. Dziś oświetloną będzie po z Prus. 


czterokonne, a było tego tak dużo, jak gdyby trakt |rąz jpierwszy guzem ulica Długa oraz cała Zwierzy- 
łom-palański prowadził nie do maluczkiej stolicy | niecka. Tym sposobem ukończono wszystkie na ten 
małego kraju, lecz do pierwszorzędnych cenirów rok przewidziane roboty. Liczba latarń publicznych 
wynosi obecnie 597;0 100 więcej, niż za czasów 
'Towarzyst. dessauskiego. Ogólna długość położonych 
w tym roku rur gazowych wynosi 7800 m. t.j. pra 
wie 1 milę. 

— Wystawa krajowa. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi technicznej Komitetu Wystawy przedłożonym 
został szkic całego planu Wystawy. Uchwalono, że 
komisya wybierze jednego technika, który zaprojek- 
tuje dokładną całość Wystawy, a następnie pojedyń- 
czy technicy, każdy zosobna, opracują plany poszcze- 
gólnych budynków. Te elaboraty przedłożone będą do 
ocenienia komisyi technicznej, która wypracuje na ta- 
kiej podstawie kosztorys ogólny i przedłoży go Ko- 
mitetowi wykonawczemu, ten zaś Komitetowi pełne- 
mu. Zarządzono zniwelowanie gruntu pod Wystawę 
na Błoniach i uproszono p. Prezydenta, by wspólnie 
z p. Zarembą, przewodniczącym komisyi technicznej, 
) € udali się do dyrektora tutejszej inżynieryi wojskowej 
doym o trzech łóżkach pokoiku. Mnsiałem tedy br. Gelderna, z prośbą o odstąpienie przyległych |w Madrycie, w Monachium, w Pekinie, w Rio Janei- 
umieścić się z dwoma kupcami, którzy właśnie gruntów wojskowych pod Wystawę. Również posta-|ro, w Sztokholmie, w Stutgarcie, w Teheranie i w Ce. 
nowiono porozumieć się 2 ogrodnikami, aby ułożyć | tynii. : 2 
plan nudekorowania Wystawy, tak, by podczas zimy| — Najdłuższy w Świecie tunel, bo 46 kiłome- 
już rozpocząć sadzenie krzewów potrzebnych. Na|trów wynoszący, będzie mieć nowy wodociąg w No- 
wniosek p. Prezydenta postanowiono tak postępować |wym Jorku. Pracuje nad nim dniem i nocą naprze- 
w tej mierze, by można uwzględnić przyszłe ewentualne |mian po 3000 ludzi, mających do pomocy więcej, niż 
przeznaczenie owych gruntów, jako parku miejskiego. |100 maszyn wiertniczych i kolosalne przyrządy do 

— Dotychczasowa ujeżdżalnia wojskowa pod Ka- | wydobywania żwiru. Wychodząc z zasady, że czas to 
pucynami oddaną będzie gminie m. Krakowa d. 15 pieniądze, wybito dla przyspieszenia dzieła 26 Szy- 
Reformy, jakie obecwy minister oświaty rozpo: |b. m., jako jej własność. Ujeżdżalnia ta ma byċļjbów do głębokości przyszłego tunelu, by z wielu 
ezął zaprowadzać na polu wychowania gimnazyal-| przeznaczoną dla pomieszczenia przekupek; można | punktów można naraz prowadzić robotę. Koszta obli- 


Wiedeń 16 listopada. 


czyńskiem i 1 młot z rogu jeleniego tamże zna-| Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
sody: Tenże zapowiedział nową a archeolo-| skich 983, a Aiei T 1820 i wołów niemieckich 
giczną, którą członek kom. X. Siarkowski ma|1039; razem 3941 sztuk. wa 
nadesłąć razem z wykopaliskami. Przedstawił] Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
wreszcie 2 fotografie wyrobów krzemiennych, nie- | 1524 wołów. 4 
dawno odkrytych pod Weroną przez p. Destefa-| Płacono za woły opasowe galicyjskie 52, 55 do 
niego i wykazał wyrażne podobieństwo tychże |58 złr. Eosobliwe 59, wyjątkowo 60, za woły pa- 
z wyrobami kościanemi z jaskiń Mnikowskich. |szone 45, 48— 94 złr.; za woły opasowe węgier- 
Przewodniczący zwracając uwagę na zamieszezo-|skie 54, 58—59 złr., osobliwe 60, |62 — 63 złr., 
ną w piśmie komisyi rozprawę antropologiczną |za woły paszone 45, 48—50 zir. i za woły T 
Dra Iłgawskiego-Hryszcewicza o objawach prue: OE sA dg 50, 62 — 64 złr., wszystkie za 
icznych życia płciowego u niewiast pow. Zwino-| kilo mięsa. NA ; h ń 
Aki eab. Kiibwakiaj, Eiaa ARAN potrzebę] Na dzisiejszy targ dowieziono EE ini gasd 
zbadania tego przedmiotu w naszym kraju. Po-|nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lek zie RE 
trzebę tę uznano jednomyślnie; komisya zatem od-|gierskich 3,992, tudzież galicyjskich warc w 
woła się w tej mierze do życzliwości właściwych | 3,890, razem 7,882 sztuk. ai 
lekarzy krajowych, ułatwiając im zadanie przez| Płacono za węgierskie ciężkie 37 do 3 a m r. 
dostarczenie drukowanych formularzy; tymczasem |za średnio - ciężkie 34, 35 -- 36— złr., za 2 s 
z wdzięcznością przyjęto oświadczenie obecnego |27—30 złr.,i za galicyjskie warchlaki 30—32, 
na posiedzeniu Dra Oettingera, że chętnie dostar-|i 37 złr. za 100 kilo żywej me ża 
czy odpowiednich spostrzeżeń ze szpitala, którym Wu. mirowicz. 
zarządza. W końcu sekretarz komisyi prof. Ko. | me 
pernicki poddał pod uchwałę komisyi 2 wnioski:| artykuły w dziale „Nadesłane“ mie poshc - 
1) ażeby ograniczając do jakiegoś czasu antropo-| qaą od Redakeyt. 
archeologiczne badania jaskiń, przedsięwziąć po- f mmm 
szukiwania w cmentarzyskach, grodziskach i in- 


pocztowej króbeczki — albowiem jest tu pocztowa 
króbeczka — wrzucić. 


Sprawy szkolne. 


nego, wzbudziły w szerokich kołach uczucie po- |mieć wszakże nadzieję, że odstąpioną ona zostanie |czono na 300 milionów franków, a czas budowy na|nych tego rodzaju zabytkach przedhistorycznych; NADESŁANE. (2440-?) 
trze by rozwoju szkolnictwa fachowo-przemysłowego. |na zimę Towarzystwu cyklistów. dwa lata. Tunel ten przeto będzie nietylko najdłuż-|2) ażeby przeprowadzić systematycznie badania Z ię 
Wielka część młodzieży, która wobec utrudnionych| — Na Zakład O. Siemiaszki z okazyi poswię-|szy, ale i najprędzej wykończony. Nad tunelem przez|w kraju etnograficzne, według planu w tym celu Przewodnik po Krakowie 


Mont-Cenis (12.820 metrów) pracowano 14 lat, do 
wykończenia tunelów przez górę św. Gotharda (14900 
m.) i arulańskiego (10.270 m.) potrzebowano po 8 
lat. Dawny wodociąg nowojorski, zbudowany w roku 
1832, kosztował w całości tylko 70 milionów fran- 
ków; obecnie nie wystarcza przy olbrzymim wzroście 
miasta i konsumcji. 

— Książęca ofiara. Jeszcze Paryż nie ochłonął 
z podziwu dla wspaniałomyślności, z jaką książę 
Aumale ofiarował zamek swój na rzecz Akademii, a 
już stolica Francyi zapisać może w swoich kroni- 
kach czyn obywatelski najdonioślejszej wagi, tym ra- 
zem jednej z mieszczanek swoich. Pani Bonucicault, 


warunków nauki gimnazyalnej nie czuje w sebie|cenia nowego domu nadesłał p. Ksawery Konopka 
sił do dalszego kontynuowania tych nanuk, powin- |dar 50 złr. * 
na na innem pola znaleść sposobność do kształce- | — Maków 15 listopada. Wczoraj wybuchł pożar, 
nia się. Nie więc dziwnego, że, jak z jednej stro |który zniszczył do szezętu dom mieszczący w sobie 
ny staraniem ministra było zapobiedz tworzeniu |lokal tutejszego kasyna. Wskutek tego komitet jest 
się proletaryatu na pola humanistycznych studyów, | zmuszonym zawiadomić, iż zapowiedziany na 20 li- 
tak z drugiej strony musiał minister zwrócić swoją |stopada wieczorek Miekiewiczowski, z którego do- 
mwagg na rozwój szkół fachowo-przemysłowych. |chód przeznaczono na rzecz Banku ratunkowego w Po- 
Pod tym względem była Galicya dotychczas rze- znańskiew, musi być odłożony na karnawał. O dniu, 
p daga macoszemu traktowaną. Istniał w Wie- | w którym się ten wieczorek odbędzie, komitet zawia- 
nia przesąd, że lud nasz niema zdolności do wy-|domi w swoim czasie. Fundusze, dotychczas złożone, 


robów przemysłowych. Dopiero obecny minister | ul i 
Dr Gautsch ocenił całą sprawę należycie i Des = i T shpaga AE rzą 


obmyślanego. Cv do 1go, uznano potrzebę pewne- | porębski i Zimier (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn ` 

go zaokrąglenia poszukiwań w jaskiniach, dotąd | towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów 

z wszelką gorliwością i znajomością rzeczy pro-| ną żądanie opłacony. 

wadzonych przez czł. kom. p. Ossowskiego, na- = mad 

stępnie zaś zwrócić przedewszystkiem uwagę naf Z = 

badania w kierunku przez wnioskodawcę wskaza- 

nym. Co do 2go, ten poparty przez Przewodni- st 

czącego i p. p Kolberga, lhi przyjęto, zp 

ułożenia zaś planu temu odpowiedniego wyzn kał 

czono Makak SDAY z pp. ; wnioskodawcy, Kol-| Czytamy w Dzienniku Polskim:  * 

berga, prof. Malinowskiego, Kosińskiego i Gusta-| „Stan zdrowia; p. marszałka kraj. Dra Zybli- 

wicza. kiewicza z każdym dniem staje się pomyślniej- 
Bzym. Czcigodny pacyent czuje się dziś zupełnie 


atnie wiadomości. 
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Peszt 17 listopada. (Z komisyi dla spraw za-|nie udało się doprowadzić te rokowania do po- 
granicznych Delegacyi węgierskiej). W dyskusyi | myślnego rezultatu; sądzi jednak, że od tego czasu 
nad exposé Kalnokiego przemawiali referent Falk, {zaszedł pewien zwrot w opinii publicznej w Ru- 
Andrassy, Zichy i Apponyi. : munii. Zerwanie stosunków handlowych przynio- 

Następnie zabrał głos Kalaoky. Mowca stwier |słoby tylko szkodę obu państwom. I u nas pa- 
dza w odpowiedzi na wywody referenta, że rząd | nuje usposobienie, Ej jaj; owe yny 
w oświadczeniach, jakie złożył w sprawie uniijzaniu dawnych stosun rd r sj = 
= | między wschodnią Ramelią a Bułgaryą na początku fs mpl eoan d ak 04 pe 7 Ae 
zeszłorocznej sesyi Delegacyi, stanął na gruncie | dobryc > papy y: p a iS 
traktatów i że na gruncie tym i dziś jeszcze stoi. {Obecna dla obu stron niemiła sytuacy 
Rząd równie wówczas jak i dziś ma na myśli n-|Się zakończy. 
regulowanie tej kwestyi przez mocarstwa traktato-| pęgzt 17 listopada. Komisya budżetowa Dele- 
we, które jedynie są kompetentne do uwzględnie gacyi austryackiej przyjęła bez dyskusyi i boz 
nia życzeń ludności. Protokół konstantynopolski zmiany prelimiaarz budżetu ministerstwa wspól- 
nie stworzył stanowczej sytuacyi, a praktyczny] bych finansów i najwyższej Izby obrachunkowej, 
punkt ciężkości leży w przewidzianej w tym pro-|2 następnie przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
tokóle rewizyi wschodnio -rumelskiego statutu, któ- o fanduszach, zostających pod zarządem minister- 
zk! uregulował wewnętrzne, a głębiej ZAS stwa wspólnych finansów. 
teasbepiy ać yet adętaa E Komisya przyjęła wreszcie wniosek referenta 
jasny i określony cel; niestety wypadki nie dozwo- AN prędki ary aka A, o udzielił 
PASA eet ORS c . |bliższych wyjaśnień co do uzasadnienia cyfr, od- 

„Przechodząc do uwag Andrassego, powiada mi- ioszących się do pozycyi pokrycia „opłaty cłowe.“ 
nister, że przez swoje oświadczenie, iż do ga W dykneyi nad kredytem dla krajów okupowa- 
czego uregulowania stosunków bułgarskich konie- nych wzięli udział: Chlamecky, Dumba, Kallsy i 


czne jest współdziałanie Rosyi, rozumiał nataral- I j s 
nie tylko haka sraa wszystkich mocarstw trak- Matusz. Jutro toczyć się będzie dyskusya w dal 


tatowych włącznie z Rosyą, tadzież uregulowanie | 77m Ciągu. 
głównie owych stosunków, które zależą od obecnie 
faktycznego zlania się Bułgaryi z wschodnią Ru- 
melią. Minister zgadza się w zupełności z oświad-| qgursa. Wiedeń 17 listopada. 2 godz.30 min 
czeniem Andrassego, że w pozycyi Bałgaryi, tak popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83:60. — 
jak traktat berliński pozycyę tę unormował, nie| Renta austr. srebrna opod. 8465. — Renta 4%, 
powinno być nie zmienionem. Minister oświadczył | złota austr. 11355. — 5%, Renta austr. papier 
to sam w exposé. Mimo to jednak Bułgarya na nieopodat. 10120. — Akcye Banku Austr. Weg. 
podstawie traktatów pod niejednym względem za-|70:_, — Akcye kredytowe 284'80. — Londyn 
leży od współdziałania mocarstw, a także i od|j195.75 — Napoleony 994. — — Dukaty 594. 
współdziałania Rosyi, jak n. p. pod względem za-| Marki 61-:62—. — 50/, Renta węg. papier. 92'80. 
twierdzecia wybranego księcia, sankcyonowania | 40, Renta węg. złota 103'30. — Losy prem. węg. 
unii, oraz w innych sprawach. Bałgarska zaś kon- | 192 50. — Obligacye indemn. galicyjskie 10450 — 
stytucya jest wewnętrzną sprawą bułgarską, i czy 4%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.—. — 
Bulgarya konstytucyę tę zatrzymać, czy zmienić 60/, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
zechce, to jest już jej rzeczą. 100*—. — 4%,0/, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
Minister powtarza w końcu, że w poruszonem 97:25. — Akcye Linderbavku 237—. — Akcye 
niestety przez Andrassego oświadczenin, nie chciał |kolei Karola Ludwika 198:50* — Akcye kolei 
ani stawiać żadnego programu, ani naruszać trak- | |lwowsko -czerniow. 234'75. — Akcye kolei połu- 
tatowego stanowiska Bułgaryi, gdyłby sari dniowej 10475. — Ruble 11875. — Srebro — 
ło się to jego własnemu oświadczeniu. Mimo ARE ; 
nikt e cda zaprzeczyć, że stosunki między Usposobienie giełdy : stałe 
Rosyą a Bałgaryą są bardzo ważne dla przyszło- Horre 
ści, pokoju, dobrobytu i bezpieczeństwa Bułgaryi. Berlin — listopada. — Banknoty austryackie 
Niepodobna sobie pomyśleć, aby między potężnem ——, — Krótki Wiedeń ——. — Banknoty rotyjs. 


„Z mową Kalnokiego — mówi National Ztg — |skiej, że dyskusya toczyła się w formach pełnych 
rozpoczął się nowy akt dramatu wschodniego. An- | kurtuazyi. Andrassy oświadczył w końcu, iż cieszy 
glia występuje w nim, jako nowy czynnik. Co do! go możność skonstatowania, że jego skrupuły są 
Niemiec, nie pozostawia Kalnoky żadnej wątpli- | usunięte, i że po otrzymanych wyjaśnieniach zgo- 
wości, że Bułgarya interesów ich nie obchodzi, | dzić się może w zupełności z zapatrywaniami mi- 
Austrya jednak ma tam interes żywotny. Drogi | nistra. 

obu państw spotkałyby się jednak znów ze sobą, 
gdyby się kwestya egzystencyi Austryi pojawić 
miała.“ 

„Zdaje się to na pozór tak, jakby to nastąpić 
miało dopiero w razie odniesienia klęski przez 
Austryą. Że jednak byłoby przewrotnem dać upaść 
sojusznikowi, a potem dopiero biedz mu w pomoce, 
nie umiemy, mówi Nat. Ztg, wyobrazić sobie do 
kładnie właściwego stanowiska, jakie z tego orze 
czenia Niemeom ma przypaść. Na wszelki przy 
padek starają się już Niemcy teraz pośredniezyć 
w kierunku utrzymania berlińskiego traktatu, u- 
znając tylko kierownicze prawo Rosyi w sprawie 
bułgarskiej.“ 

Freisinnige Ztg przyznaje, że Niemcy ze wzglę 
du na Franeyę zmuszone są do zajęcia rezerwo- 
wanego stanowiska, z drugiej jednak strony nie mo- 
głoby mieć przymierze z Niemcami żadnego zna- 
czenia dla Austryi, gdyby na półwyspie bałkań 
skim nie mogła w danym razie liczyć na Niemcy. 
Zdaje się więc, że Kalnoky dlątego tylko nie 
wspominał o pomoey, na jaką z tej strony liczyć 
może, aby przez to nie osłabiać pośredniczącego 
wpływu Niemiec na Rosyę. 

Journal des Débats mniema, że co Kalnoky o 
Anglii i o Włoszech | togi pe) da do myślenia 
w Petersburgu. Odjazd ks. Bismarka do Friedrichs- 
ruhe świadczy zresztą najlepiej, że sprawy zagra- 
niczne nie obudzają żadnych obaw. 

Z Avglii donoszą do Journal des Débats, że 
Rosya uczyni zapewne to w Bułgaryi, co Anglia 
w Egipcie, tj. starać się będzie opanować zwolna 
wojsko i administracyę. 


zdrowym i chciał nawet wyjść na świeże powie- 
trze, ale z powodu wilgoci odstąpił za poradą Dra 
Hoszarda od swego zamiaru. Zewsząd otrzymuje 
p. Marszałek muóstwo listów i telegramów z za- 
pytaniem o stan zdrowia, na które natychmiast 
sam odpowiada.* i 


Pomimo przesłanego nam telegraficznie zaprze- 
czenia, z tego samego żródła, z którego nam u- 

= dzielono pierwotnie wiadomości, zapewniają nas 
ponownie, że B. Petrowicz jest obecnie kaudyda- 

| tem na tron bułgarski, że o nim mówią w ro- 
syjskich kołach w Wiedniu, i że z poważnej stro- 
ny zapewniają o prawdziwości tej wiadomości. 


Telegramy biura kore:p. 


Wiedeń 17 listopada. Wiener Ztg ogłasza 
przeniesienie w stan spoczynku ambasadora Lu- 
dolfa na własne jego żądanie, przy Tównoczesnem 
wyrażeniu mu zupełnego najwyższego uznania za 
znakomite, pełne wierności i poświęcenia usługi, 
jakie oddał Cesarzowi i państwn. 

Cesarz udzielił staroście powiatowemu w Żywcu 
Morawetzowi w uznaniu znakomitych jego zasług 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Peszt 17 listopada. Z komisyi dla spraw za- 
granicznych Delegacyi węgierskiej. W dyszusyi 
nad exposé Kalnokiego zabiera głos Andrassy. 

Omawiając to exposé stwierdza mowca, że ex- 
posé odpowiedziało jego oczekiwaniom. Mowca 
obawia się jednak, że exposé to tylko eo do je- 
dnego punktu nie będzie miało trwale uspokaja- 
jącego skutku. Kalnoky zaznaczył bowiem wpra- 
wdzie pocieszający takt dalszego istnienia przy- 
mierzą z Niemcəmi, ale zdawał się-punkt ciężko- 
ści przywięzywać do tego, że pośrednicząca dzia- 
łalność B'smarka nie jest skierowaną ku życze- 
niom któregokolwiek mocarstwa, ale przedewszyst- 
kiem ku utrzymaniu pokojn. Otóż zapatrywanie 
tych, którzy nasze przymusowe położenie wobec 
zawikłań na Wschodzie uważać cheą za wypływ 
stosunku z Niemcami, jest tego rodzaju, że Niemcy 
poświęciły nasze interesa dla utrzymania wokoju. 
Mowca sądzi, że alians z Niemcami jest dla inte- 
resów obu państw wobec możliwych przyszłych 
wypadków, tudzież dla utrzymania pokoju euro- 
pejskiego zbyt ważny, aby ta kwestya nie miała 
być zupełnie wyjaśnioną. Mowca jest i dziś zda- 
nia, że alians z Niemcami jest rękojmią pokoju 
europejskiego, która nie mogłaby być zastąpioną 
przez żadne inne ugrnpowanie lab kombinacye. 
Jestto naturalny i pewny alians, gdyż wzajemne 
interesa obu państw nigdzie nie kolidują ze sobą; 
jest on także dobrodziejstwem dla Europy, ponie- 


Znajdujemy następujące telegramy w Słowie 
warszawskiem : 

Poznań 16 listopada. (Od naszego koresp.). 
Naczeluy prezes Księstwa Poznańskiego odrzucił 
pięciu kandydatów na proboszczów, przedstawio- 
nych przez władzę duchowną. 

Berlin 16 listopada. (Od naszego korespon- 
denta). Książę Bismark wyraził się do pewnego 
dyplomaty, iż wierzy w utrzymanie pokoju. Po 
odbyciu konferencyi z cesarzem, kanclerz wyje- 
chał do Friedrichsruhe. 


Zajścia w Bułgaryi. 


O obecnym stanie rzeczy w Bułgaryi odzywa 
się Nordd. Allg. Ztg: „Faktyczne położenie rzeczy 
w Bułgaryi nie zmieniło się prawie w niczem, 
z wyjątkiem tej jednej okoliczności, że dotychcza- 
sowi współpracownicy Ilarawełowa zerwali z nim 
stanowczo, a rekonstrukcya rejencyi odbyła się 
w dachu narodowo-bułgarskim z Żiwkowem na 
czele. Fakt ten prostuje sam przez się obiegające 
przed kilku dniami wieści, że odrzucenie korony 
przez ksiącia Waldemara spowoduje ustąpienie 
rejencyi. Tylko sobranie odroczyło się na czas 
nieograniczony, gabinet zaś pozostanie i podejmie 
stałą (permanent) walkę przeciw wymaganiom 
Kanlbarsa, których znaczenie, jak mniema hr. Kal- 
noky, przeceniają zanadto.* 

Tymczasem nie przestaje Kaulbars występować 
po dawnemu. Po odebranin odpowiedzi, że sku- 
tkiem stanu oblężenia prefekt, którego usunięcia 
żądał za aresztowanie w Fuilipopolu pijanego ka- 


Telegramy. 


Wiedeń 17 listopada. (pryw.) Do Tagblattu 
donoszą z Zofii: Kaulbars oświadczył, że jeśli do 
środy nie otrzyma żadnej satysfakcyi z powodu 
zajścia z kawasem konsulatu rosyjskiego, opuści 
stanowczo we czwartek Bułgaryę. 

Wiedeń 17 listopada. (pryw.) Do N. fr. Presse 
donoszą z Zofii: Utrzymują tu, że Kaulbars w naj- 
bliższych dniach opuści Bułgaryę, ponieważ jego 


À : i 5 s 24 p Bd s łem państwem mogły trwać przez | _, o Ti Polskie ——, — 4% 
wasa, nie może odpowiadać za zajścia po ogło-|reklamacya w sprawie usunięcia komendanta Fili-|waż ma odporny charakter, i ponieważ jest alian- | Togarstwem a ma 2 Bźliho inne ia. |—*—. — 50/, Listy zast. Polskie o 
szenia stanu oblężenia, zażądał zrazu, jak. wia-| popolu nie została uwzględnioną. sem między potężnemi Pasha państwami, które| dłuższy czas ppan pad ni widac! Listy Likw. Polskie ——. — Akcye Kolei Karola 
domo, wydalenia oficerów, biorących udział w are-| Niezawisła Bułgarya zaleca rządowi, aby wobec | dążą tylko do zapewnienia wewnętrznego rozwoju. | 518 mocarstwo nie zechciało utrzymywać Ludwika — '—. — Akcye austr. kredytowe ——. 


cznej straży po za plecami małego państwa. Ale 

któreż Roo podjęłoby się tej c Dlatego m - : 

też zrozumiałem jest życzenie, że skrajne naprę- 

żenie, istniejące między Rosyą s Bałgaryą, po- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWJA 
winno być w jakikolwiek sposób złagodzone, a 7 
ostatecznie usunięte, gdyż inaczej trudnoby było Antoni Klobukows 
stworzyć w tych małych krajach tak konieczny 
trwały pokój i bezpieczeństwo. gii pe 
wiedział, że specyalną rzeczą jest Austryi stara 
się o to, ale kto życzy sobie mz ERO Pociągi na kolejach żelaznych. 
musi także pragnąć, aby między Rosyą a Bułga ? 

ryą istniały mniej naprężone, niż obecnie, stosunki. Odchodzą z Krakowa: 


sztowaniu, później obostrzył swe żądanie i zażą- 
dał usunięcia brygadyera. Tym jednak jest czło- 
nek rejencyi Mutkurow, którego wówczas w Fili- 
popola nie było. Rejencya, oburzona tem żądaniem, 
postanowiła wcale nie odpowiedzieć na nie. 

Mowa Kalnokiego, a szczególvie ustępy, wspo- 
minające o życzeniach Bułgarów, które przyjętemi 
być mogą, o autonomii bułgarskiej i o chwyceniu 
się energicznych środków przez Austro-Węgry na 
przypadek częściowej lub zupełnej okupacyi Bał- 
garyi, tudzież o postępowaniu Kaulbarsa, sprawiły 
w Zofii nadzwyczaj dobre i pokrzepiające wraże- 
nie. Jedno z pism rządowych ogłosiło je w oso- 
bnem wydaniu. Wpłynęło też to już na stanowczą 
postawę, jaką rząd postanowił zająć w sprawie 
przesadnych żądań Kaulbarsa w sprawie chwilo- 
wego aresztowania kawasa. 

Według telegramu z Petersburga do Köln. Ztg 
odbył się w Petersburgu w sobotę pod przewo- 


mów Salisbnrego i Kalaokiego absolutnie nie u- 
względniał niesłychanych żądań Kaulbarsa, gdyż 
los Bułgaryi nie zależy jedynie od Rosyi. Na 
dzień 19 b. m., jako rocznicę bitwy pod! Śliwnicą, 
przygotowują tu demonstracye na cześć ks. Ale- 
ksandra. 

Petersburg 17 listopada. (pryw.) Nowosti 
piszą: Zadanie dyplomacyi jest już prawie skoń- 
czone. Po mowie Kalnokiego nie dałyby się dy 
plomatyczne rokowania pogodzić z godnością ua- 
rodu, a w interesie pokoja nie byłyby pożądane. 
Gdyby pogróżki Kalnokiego oznaczać miały nie- 
odwołalną decyzyę Austryi, wówczas musianoby 
z bronią w ręku bronić niezawisłości Buałgaryi. 
Dla Rosyi nadeszła jnż chwila, aby z gotowością 
przejętego patryotyzmem ludu rosyjskiego stanęła 
w obronie swych praw historycznych na Wscho 
dzie. Inne dzienniki piszą spokojniej, ale w po 
dobnym duchu. 


Sytuacya zmieniła się od dnia, kiedy punkt 
wyjścia polityki naszej skierowany został ku temu, 
aby w kwestyi wschodniej zawsze i przedewszy- 
stkiem starać się o osiągnięcie porozumienia z Ro- 
syą. Przyczyny, że nowe ugrupowanie trzech mo- 
carstw wywołało dotąd bardzo wiele niepokojów, 
poszukać należy w tem niepaturalnem ugrupowa- 
niu. Ten alians stracił siłę dla utrzymania pokoju 
europejskiego, gdyż alians trzech mocarstw, z któ- 
rych dwa tam, gdzie właśnie powinny jednomyśl- 
nie współdziałać, miały różne interesa, nie mógł 
już imponować żadnemu państwu europejskiemu. 
Wskutek trudności tego stosunku, popadły Niemcy 
w zupełnie niemożebne położenie, w którem na- 
wet wyjątkowe stanowisko Bismarka i jego ró- 
wne dla obu stron szczere pośrednictwo nis mo- 
gło już wystarczyć. i 

Jeżli mowca upatruje w exposć jaki brak, to 
właśnie we wzmiance, że my w razie potrzeby na- 


3 zuj : bo lesz. mi 
Peszt 17 listopada. (Z komisyi dla spraw za- do + 24 PNIA 1045 bA i 1057 wieczór 


granicznych Delegacyi węgierskiej). Po odpowie-| Lwów przyjazd 927 wie. 550 rano 11-35 rano 
dzi Kalnokiego oświadcza Andrassy, że wątpliwości r Do Lwowa lokalny: . 
jego przez oświadczenia ministra zostały usunięte. | Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 730 wiecz. 


Kalnoky zaznacza ponownie, że monarchia stoi Do Wieliczki A Wieliocka  przyjaz e TE = wej 


na stanowisku traktatu. 


Do Wiednia: osobowy 5'87 rano i 3 pop. — pospieszny 


dnictwem jenerała Obruczewa rodzaj rady wojen- ; tu | wet, zupełuie sami stanęlibyśmy w obronie trak- „Następnie zabrał głos Apponyi. Mowca gani, że 6:55 rano — osobowy 925 rano 1 6'25 wiecz. (także 
nej w sprawie przyszłej wojskowej organizacyi (alapi aoni Eo Komendant zaa” i tatu berlińskiego, dopóki nić: sdełnyie stworzoną gacek rg: zdj ch woły ba b zzo do Warszawy) — kuryer. 9-86 w nocy: 

Bułgaryi. W obradach wzięli udział: szef akademii | tejszej kapitan Sarafow i pięciu podwładnych mu |'nna podstawa prawna. Mowca jest stanowczo oce ad >, tosty ya e MY oryg wat, Przychodzą do Krakowa: 

sztabu jeneralnego Dragomirow, dawniej w Buł-|ofeerów z powodu konspiracyi z żołnierzami ro |przekonany, że dopóki Austro-Węgry w kwestyi nę osiągnąć p tyczne pa di M ata e ; $ 

garyi czynni jenerałowie ks. Kantakuzene i Sobo syjskimi zostali aresztowani, a następnie kui bałkańskiej będą stały na gruncie programu, który | ck zawsze formę, a wa: N ę nacji A ly 26 LAA: osobowy niewie nę. 

lew, jenerał Kuropatkin i inni dostojnicy wojsko- | go opuszczenia Bułgaryi. Udali się oni do Rosyi. |9dpowie interesom monarchii i pokojowi europej- JOON; a Abo Ik WA irek y ek ga aj i: GOT Eno 648 waz 

wi. O obsadzeniu księstwa wcale nie mówiono, '|skiemu, dopóki Austro-Węgry nie zażądają same tue interesa, a Rosya tylko przez ambicyę. piety kasy: 


Wiedeń 17 listopada. (pryw.) N. fr. Presse 
zamieszcza telegram z Rzymu, zaprzeszający do- 
niesieniu, jakoby komendant okrętu „Orenga“ otrzy- 
mał polecenie, aby prosił sułtana o wolny prze- 
jazd przez Dardanelle dla włosko-angielsko-austrya- 
ckiej eskadry. 

Wiedeń 17 listopada. (pryw.) Do Wiener Allg, 
Ztg donoszą 3 Tirnowy: Odjazd deputacyi do mo- 
carstw został odroczony. ii. ; ne artykuły traktato, 

Do tegoż dziennika donoszą z Konstantynopola: zara tej zap czy pik ay nie 
Przyznają tu otwarcie, że między Portą a Rosyą|qano do poznania zamiaru, aby Rosyi przyznać 
istnieje zupełna jedność zapatrywań co do stano- | gzezególne stanowisko. Oświadczenie ministra, że 
wiska względem rejencyi bnłgarskiej. do ostatecznego uporządkowania w Bułgaryi ko- 

nieczne jest współdziałanie Rosyi, mogłoby być 
tylko w ten sposób tłómaczone, że istniejące zu- 
pełnie legalne stosunki mają być zmienione na 
korzyść Rosyi. Oświadczenie to jest zresztą w o- 
czywistej sprzeczności z rozwiniętym przez Tiszę 
programem. $ Fg 

Otóż co do tych kwestyj prosi mowca ministra 
o wyjaśnienie. 


Horwath życzy sobie, aby w sprawozdaniu za 
znaczono, że sposób, w jaki minister nacechował | $ f Wieliczka odjazd 6'55 wiecz. 
przeszłość, da wyraz postępowaniu na przyszłość. Z Wieliczki: |Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 

Dalszy ciąg dyskusyi nastąpi jutro. Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 
ft; 3 si Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:45 rano 9'30 w nocy 2'35 pop. 

(tylko do Przerowa). ; 

Kraków przyjazd 9'50 wiecz. 8:48 wie. 7*25 rano. 7'01 rano 

(tylko z Oświecima). 

Z Wiednit osobo osobowy 
Wiedeń odjazd 7:30 zy. 6 rano (tylko z Lundenbarga). 


gdyż uważano za rzecz niewątpliwą, iż wszystko 
złoży Bię według życzeń rosyjskich. O obecnej 
działalności jen. Kaulbarsa wyrażano się z wiel- 
kiem uznaniem. Prawdopodobnie, skoro kwestya 
następstwa na tron bułgarski przez nominacyę ks. 
Mingreli będzie załatwioną, zostanie ostatni ro- 
syjski minister wojny ks. Kantakuzene zamiano- 
wany ponownie ministrem wojny. Rosyjscy ofice- 
rowie mają znowu zająć swoje dawne stanowiska, 
z wyjątkiem tych, którzy ks. Aleksandrowi oka- 
zywali szezególniejsze sympatye. Zastanawiano 
się także nad zmniejszeniem wojska bułgarskiego, 
lecz pod tym względem nie powzięto decyzyi. 

Z głosów prasy niemieckiej podaliśmy już enun- 
cyacye Nordd. Allg. Ztg w „Przeglądzie polity- 
cznym*. Koeln. Ztg pisze, że przez jasne określe- 
nie granicy, do której Rosya bezkarnie posunąć 
się może, rozprószył hr. Kalnoky płonne obawy 
przed szerzącym się panslawizmem. National Zt 
i Freisinnige Ztg zajmują się przeważnie stosun-| Peszt 17 listopada. Pester Lloyd pisze o prze 
kiem Niemiec do Austryi w sprawie wschodniej. | biega wczorajszego posiedzenia Delegacyi węgier- 


tego, czegoby innym odmówić musiały, jak to i 
Tisza napomknął, dopóty pod każdym warunkiem 
liczyć mogą na poparcie Niemiec. 

Mowca zapytuje następnie Kalnokiego, jak na- 
leży rozumieć oświadczenie jego co do przywró- 
cenia lepszego stosunku między Rosyą a Bułgaryą. 

Zdaniem mowcy jest w Bułgaryi wszystko u- 
regulowane przez traktat berliński, z wyjątkiem 


! Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8'20 wieczór. 


Peszt 17 listopada. W komisyi dla spraw za- 
granicznych Delegacyi węgierskiej oświadczył 
Kalaoky na odnośne zapytania, że rokowania ta- 
Thwe z Tarcyą zostały znowu w eh jod 
sach podjęte, a ponieważ nie chodzi o wielkie ró-! kraków jazd 9-46 rano 4'57 popoł. 
żnice, przeto spodziewać się należy, że wkrótce = oni © gole GT Bol ocb.; 0 godz. 048 
zostaną zakończone. wieczór pospieszny i o godz. T01 rano osobowy. 

Również rokowania między Austryą a Grecyą Z Warszawy: o godz. 946 rano osobowy; o go- 
w aa easan SSR które wskutek / dzinie 4:57 popoł. osobowy i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 
zeszłorocznych wypadków zostały przerwane, a STY Ak ARETY. 
które „obecnie znów RYTY PAPA ać, każą się na Bota galiczjskiej one TN EA porcj 
spodziewać przy dobrej woli obu stron pomyślnego | skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
rezultatu. | cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 

Co się tyczy austro-rumuńskich stosunków han-, Później od krakowskiego). 
dlowych, które o wiele bliżej obchodzą Austro- 
Węgry, wyraża Kalaoky głębokie ubolewanie, że 
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4 CZAB z Czwartku 18 Listopada 1886. 


w stajni w Krzeszowicach Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
oli a dlo A dwa ogiery pełnej krwi persze- E i wa rd a K i ermi k a 


be 
be 
$ 
Kalinka X. Waleryan. Polityka Dwo | OR); py haz POT DAPITAN MAGISTRA FARMACYI pe pppowdpzyriecenyś i 
ra Austryackiego w sprawie Konst;ta- | Wych, wałachy ; jeden koń (wa- w Krakowie, Rynek gł. pod L. 20, patac ks. Jablonowskiej. w 
bę 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUŻYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 
$. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


Adwokat krajowy 'Śliwkii owidła 
Br Ludwik Parvi p RA 
otw: rzył kancelaryę (2808-4-8) „gigłęgneń PLAGA pod MMA 3 
s Światem: H. Kretschmer | 


w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiśj 
pod Nr. 2. (2668-10-12) 


KK 


4 


cyi 3 maja. ‘Opoiriaiadie Miatoryoine tach) rasy arabskiej, rosły, Kary. poleca: de U tsc h 8 L e h r e rin 
z czasów Sejmu czteroletniego, wyda- Wiadomość u koniuszego Płyn na łupież | Nigretina findet Stellung. Domherrn gasse 


nie drugie, cena 60 cnt. (2846-1-5) 
Rogoziński. Pod Równikiem. Złr. 1-25.| W, Pacuły w Krzeszowicach. 
. [2849-1-3] 


Plac pod budowę 


jest do sprzedania każdego czasu przy ulicy 
Garncarskiej pod Nr. 8. (2821-3-3) 


niezawodny, natychmiastowy i pod gwaran- | do natychmiastowego farbowania włosów 
cyą4. cena 90 ct. | na kolor czarny i ciemny, cena 1 złr. 


Nr. 9, I. Stock. (2834-2-3) 
Sulfidon Brilantyna z 
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OGŁOSZENIE w e przywraca siwym mo. rzep naturalny, | do odświeżania sa oai i wąsów ý Moje zdanie o kosmetykach do ust 9 
. « a cena 1 złr. ct. wietay. ©. k. nadw. dentysty pana GOE OOE 
" Woda chińowa o wąsów © rodni d 
Nr. 14361. (2850-1-2 Ogłoszenie licytacyi. znany środek do gemosaiecia cebulek wło- mania ra odc, a x Dr. J. G. Poppa W Wiedniu. r Nici welny 
: x A sowych, cena 2 złr. A Bud. t, śniu 1879 r. ) 

Celem pomieszczenia XIV. szkoły i Woda chinowa pomady wszelkie © © Powodując się miłością prawdy musimy przy. | © s b > 
ladowej pięcióklasowej żeńskiej po- W dniu 30 listopada b. r. teńska nadzwyczajnej dobroci i wyszukanej deli- > zn .ć, że wszelkie kosmetyki do zębów i ust, które | 4 l a WY elmy 
cząwszy od daia 1go lipca 1887 r.|odbędzie się w kancelaryi admini na EP wj przeciw łupitżowi, cena AAEE ńszych be PTE SJM R glowne Pad ełk pn zy białe i kolorowe, w najlepsz 

stracyjnej w Suchy publiczna li [2706-250] 1 złr. 20 et. po cenach najumiar::owańszych. j g p , jijepszym 


poszukuje Magistrat odpowiedniego 
lokalu w śródmieściu lub w najbliż- 
szej śródmieścia okolicy. 
Lokale te winny się składać: 
a) z 6 sal wykładowych, każda po 
80 metrów kwadratow. powierz- 
chni, 3%, metra wysokości, każ- 


nas zostały przyćmione i na dalszy plan usu- 
nięte przez 


cytacya celem wydzierżawienia pra- 
wa poboru targowego na koncesyo 
nowanych co 14 dni odbywających 
się targach w miasteczku Sucha — 
począwszy od 1go stycznia 1887 r. 
na trzy lata. — Warunki dzierżawn: 
każdej chwili tutaj przejrzane być 


WE 


Ô gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Peng w Krakowie 


BaF Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (2162-140 -) 


«| >BO>G, BOG 


w 
; 


Austryacki przemysł w Bregencyi. 


z > m a nw, 
RAL P> 

Z ind w tym rodzaju wynaleść, gdyż prze idują, ż 
da z osobnym wchodem; pożą- mogą. (2848-1-3) PANVA sind: T'S nie uczyniliby żadnego postępu, a to tem bardziej, 
danem jest światło północno- AA 7S] © $ | czenia tie Poppa kosmetyki są według orze- 
wachodai Administ cya dóbr Suchy OD c © |czenia naszych Pai oj ke ida lekarzy 
chodu e. i Ślemienia. ZEW 6 N S |? dentystów śro kami sporza zonemi na podsta- 
b) z 2 pokoi, każdy z osobnym = allein echte R A, | vie doorze obmyślanej i wynikiem bystrego i u- 

a NI A 


wchodem, o 30 metrąch kwadra- 
towych powierzchni. 

c) 2 wielkich piwnic na złożenie 
całego zapasu zimowego na wę- 
gle i drzewo. 

d) pomieszkanie dla stróża (z po- 
koju jednego). i 

e) Wychodki winny byé urządzone 
9 sześciu komórkach. 

Wchód do lokalów powyższych 
ma być oddzielony. 

Ofiarujący zechcą się zgłosić w go- 
dzinach urzędowych do Naczelnika 
Wydziału IV. Magistratu. 

Magistrat miasta Krakowa 

d. 23 października 1886 r. 


Konkurs 


L. 3713. 


Normal-Unterkleider: >> 
%ramiirt mit t goldenen Medaillen, 
Jlustrirte Kataloĝe ratis. 


Alleinig von Prof. D.G.Jaeger concessionirt 
W. BENGER SOHNE, Bregenz. 


ENEE HE HE a OEE) 
zi Z upoważnienia c. k. uprz. gal. Banku hipo- i 
z4 tecznego we Lwowie, przyjmujemy konwersye si Pra Schwat 
W 6%, listów hipotecznych na 5', tegoż Banku, 8 gera 
4 od oryginalnemi warunkami, od dnia dzisiej- Y WYCIĄG ROŚLINNY 
4 szego do 28 b. m. włącznie. + RY, za ear w przeciągu łc 
° 5 5 . Ó | i i tępstwa sa 4 
W W zamian otr zymany ch z prowinceyl 6”,ch h jak bhióżć, alibikale mekle personi 
E listów hipotecznych, przesyłamy odwrotną po- + jak SEO dej bPa i kayin, 
í . 4 > o wszelkie in r n - 
} ezta 5'p listy eh dag oraz na każdą setkę Q szym czasie. Do nabycia Mataka po 2 
3$2 zir. 25 cnt. opłaty. (2762-3 3) ad 


złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
h Dom bankowy Blau & Epstein 


pondencyą albo wprost przez 
w Krakowie, Rynek gł. L. 12. 


Dra Schwaigera w Wiedniu 
4 
( ME die Mł ALE 2-4 = OWE WO OPO OW ÓW 
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PAPIER. WLINSI 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLINSI przeciw kasziom, kata- 
rom, nieżytowi oskrzeli, cho- 
robom gardlanym, grypie, bo- 
lom w krzyżach, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
m łożenie wystarcza i pozostawia tylko 
ekkie świerzbienie. 

W Paryżu a fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31. 

Dostać można w Krakowie w apte- 
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 
skiego, W. Redyka i Siedleck'eg»; w Lwo. 
wie u p. p. Mikolascha i Wieviórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. (2787-1-13) 


ZA 


SEY tej wody dv ust, która dla swych zna 
komityc € 
żonem uznaniem, nawet w Niemczech, Szwajca- 


Triora 


"Z 


SC e, Ez: 

Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne (lisz- 
uje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 
spowodowane zanieczy szczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzectorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS è OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przes Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 

lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy znany Sotaa środek przeczyszczający krew, jest 
jedynem w całym świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem biszkoptów apetyt 
powraca, funkcye żywotne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, że 

szystkie przypadłości choroblitwe cza zdrowie, choćby 
najmocniej podkopane przez zepsucie zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do normalnego stanu. 

Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu, PE 

Dostać można w Krakowie w aptek. pp. Trau- 
czyńskiego, Rodyka i Wiszniewskiego ; we Lwo- 
wie w aptekash pp. K. Mikolascha, Krzyżanow- 
skiego i Nahlika. (2491-28-) gl 


Nfolla proszki Seidlickie, 


Tylko prawdziwe, 


A ÑM 

eżeli na etykiecie każdego pudeł- 

k ah mtz jest orzeł P firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 

szków w najuporczywszych eire- 


Jedyny upoważniony skład ma 


M. Beyer w krakowie 


Bi m 


Codzień świeżo wędzona 


kielskie szproty 


1 skrz. około XO szt. złe. 1-36, 2 skrz. złr. 

2, 4 skrz. złr. 8:70, 6 skrz. złr. 560, po- 

lecają opłatnie 12785) 
Gebrüder Schmidt, Altona b. Hamburg. 


salon mód 
Heleny Telesznickiej 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 26, II. p., 


poleca WW. Pari m najświeższe kapelusze 
jesienne i zimowe, wykon; wa również suknie 
damskie wedlug najświeższych żurnali. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia ua prowincyę szybko 
wykonywa. 2575 10 10) 


BERNARD TICHO 
w Bernie (Briina) 


ro7gyła za zaliczką: 


(2837) 


Przy Magistracie w Podgórzu wa- 
kuje posada kasyera miej- 
skiego. 

Z posadą połączona jest płaca ro- 
czna w kwocie 700 złr. i 20%, na 
mieszkanie — oprócz tego przyzna- 
ne są kwinkwenia za każde 5 lat 
słażby 50 złr. i w razie długoletniej 
służby emerytura. 

Prócz zwykłych wymogów mają 
kompetenci wykazać w zawodzie ka- 
sowym odpowiednią kwalifikacyę — 
jak niemniej przedłożyć świadectwo 
odbytej praktyki w tymże zawodzie 
i dotychczasowego zatrudnienia — 


U 


JE HE 


VIIL., Laudong. Nr. 29. (2481-12. 
DIET ROROATRZY TNE O WOW AEP E 
a 4 "sia = 


Oryginal normalną bielizne 


(system prof. G. Jaegera) 


DLA MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIĘCI, 
ze słynnej fabryki 
Jan Hampf i Synowie w Schónlinde, 
szczególność koszul dla e. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż 


ly m. damsk, sukua pouw 8zer. łe. © 


pieniach żołądka i trze- 
10 „ pakłaku Niger , a. a 000 wiów brzusznych, kurczach 
wymagana jest również kaneya wfØ 19 7 du li Valerie co'm. sos, > s iznacy Kessler. e Wat pne 
> s SĄ 
kwocie 2000 złr , która albo w go- 10 „ kałmusu najśw. wzór » 270 Główny skład w Wiedniu. I., Bauernmarkt Nr. 4. ea , w cierpieniach wątroby nę 
tów ce złożoną , albo hipotee.nie na e n Joli ek O peok n 50 Filia w Wiedniu, I., Boqnergasse Nr. 15. panarike areata 
nieruchomym majątka zabezpieczoną 1, Bat. płótna domow. I: gát, > 5— Zniżone ceny zimowe. OSTRZEŻENIE kawowneć, sagarni alma 
być może. 2 za mataryi kratkow. . ”. * zima DG” Uprasza się dokładnie uważać na adres. RQ Fats a lat tym proszkom obszerne wzięcie. 
Po odbytym jednym roku służby, 1 resztkę sukna 8:10 titr. dług. » s= BG" Zamówienia punktualnie za zaliczką. -qmg [2785-15-80] je £ Aia Aa zywe wyroby będą sądownie ścigane. i 
i s akłaku 2? m e — ena zapie ego or i złr. w. 8. 
a ewentualnie próby, przysługuje 1 Msadaóeikw O oT LLC ZIYE AB0e—O pudełka I pok 
gminie prawo wypowiedzenia rze- I oho inik 10-12 mtr. dług. „ 850 
i p c 3 1 oxf rd okci dług. . . 4:50 
czonej posady na 30 dni przed koń t aukro zimowe *, diog. . ? Dee 


cem roku bez podania powodów. 

Dla ubiegających się o tę posadę, 
wyznacza się termin do wniesienia 
udokumentowanych podań do dnia 
30 listopada 1886 r., które 
nadsyłać należy do Magistratu w Pod. 
górzu. 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 9 listopada 1886 r. 


Burmistrz: F. Nowacki m. p- 
ALL 


Ig” Z upoważnienia Banku 

hipotecznego we Lwo- 

wie przyjmuję zgłoszenia do 
konwersyi 


6-cio procentowych listów 
hipotecznych 


(2705-6-40) 


Próbki darmo i oplatuio, i 
am m RZA | a aano 


c. k. uprz. FABRYKA LAMP w Wiedniu, poleca 
lampy naftowe stolowe i wiszace 


bardzo trwale i gustownie wykonane 
po najtańszych cenach fabrycznych. 


j X 
PALNIKI SŁONECZNE | OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE %** ©bryczny 


niezrównanej siły świetianej. 

Zwraca się uwagę. qm A 7 

| Z wi lką r k'amą wychwala ą pud najrozwaitszemi s umnie brzmiącemi nazwami lampy 
naftowe i palniki lamp, które zazwyczaj niemają żadnej albo też bardzo małą praktyczną pis Ą 
|Zwraca 3c się Co tego, Że na każdy postęp w dziale uświetlen'a zwracam oddawna loga Hai 
czność i że istotuie publiczności podaję tylko rzeczywiście dobry to war trwale i tanio wy 4 
pany, muszę szczególuie to podnieść, że interes kupującej publiczności jest siasież ty! MA 
dawna słynnej i znanej firmy najlepiej zabezpieczonym. 12392- r 

„Lampy Ibitmara* poznać można po wyżej umieszczonym znaku fabryoznym. £ 4 | 

do nabycia w moich seładuch w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, Berlinie, | 
Monachium, Medyclanie i Warszawie, tudzież we wszystkich zaanych składach lamp. 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
, 


> uszów i j elkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i WTZO ach. p Maht 0 E © 


wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


pe Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest E 
Æ V podpis i znak ochronny Molla. 


netrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
Aptekarza ©. $tephan'a 


wino Coca, 


WYŁ 42 prawdziwe tylko z wyrażo- 
HUA nym obok znaczkiemochron- 
— nym usuwa natychmiast i 


Qlej tranowy 1, Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i wiodoowiodniejezy środek w vierpieniach piersiowych i płac, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 

A wiema ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użyt: u 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, ©. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


-D oaz w. AAAA AAAA AAAA 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy maja: w KRAKOWIE K, Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup, 
St. Feintuch kup. —w BIAŁY E. Keler apt, — w BKODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt,— we LWOWIE J. Beiser apt, 
S. Rucker aptek . — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Kostorkiewiez, wdowa, R. J kybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMTE J. Lówenberg, — w PPZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i >p., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. W780- 
czański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowi:z aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt. — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr, Leszczyński. Th. S parff, — 
w WADOWICACH A H"rrfurth, w WUJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZRARA„U Izydor 
Stissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (2545 8 


Wino Coca jest tylko do nabycia w 
aptekach, a główny skład na Austryą 
Wigry znajduje się w aptece pod Jednorożcem 
MAXA FANTA w Pradze czeskićj. 62P. 

Prawdziwy jest do nabycia w Krakowie u 
pp. E. Radlera apt., E. Stockhmara apt 
1 K. Wiszniewskiego apt. (2:57 3-15 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie nas'ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzrckn, słu- 


a 

5-cio procentowe 
do dnia 2% listopada b. r. 
i dopłacam bez potrącenia kosz- 


tów gotówką złr. 2 €. 25 do 
każdych złr. 100 — 6%, listów. 


ma iO 


chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- m . b h h | 
Stanisław Feintuch [esea csie acne. z: i mundurach i przyborach mundurowyc | 
anis aw ein UC dy bez następstw i preerwania w zawodzie 3 10z8j ła 0, ła nie 
gruntownie 1 najszy. iej, rów.ież oieczenie CR: 


z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, takže 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby masicy, 
również ściśle wedłe naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczeaia w słynuie znanym od lat 
wielu zakładzie 


[2851-1] w Krakowie. 


Poręczone prawda. weby płócienne 


czeskiego wyrobu, 
64 łokci dłagości, 


Moritz Tiller & Co. e. k. nadworni dostawcy, 


w Wiedniu, VEIK., Mariahilferstrasse 22. (2178-3-20) 


C. k. Generaina Dyrekcya austr, kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKLADU JAZDY 


yy cji WARCE E O sztuka złr. 18 cnt. — ra ważnego od 1go października 1886 r. 
Ś imei a RECZ SE s 20 n D Hartma nna Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
R OEOEO |. cji „Gi 22 „ 50]]] specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 


iedeńsk lekarsk. wydziału 828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Żywca, | 912 przedpołutniom z Nowego Sącza, Suchy, 
wiedeńskiego lekarsk. 


110.0002, 5000 zn. po utracnia 207. 14788 w poradze. | 


Skład fabryczny bielizny, płócien i towa; ów w Wiedniu, I. Lobkowitzpiatz Nr. I. ; ż 4 34 aede ren pe Skawiny, Oświęcima, 10 48 ddd z Oświęcima. Skawiny, 
tkanych Mnóstwo użnań można przejrzeć. Leczenie incsem-Los y można dostać: 1:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą-| 7-03 w m Foris 8 fu w b > z N. 
i i t : : ; : RY À Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcnna, winy 
M. Schönfeld & Comp. pa toba jaj de. zyja pos w biurze lotoryjnom wegierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitzneryasse 6. WF ©djazd z Tarnowa z Przyjdą Ró wasżowa 
w Pradze czeskiej, I., Kisengasse 6. skretnie. Hono p y ? 7 ` P va W aN ia Ry 


z -101- ; vi UA H A E NE E AE 258 popołudmu "o Zagórza, Zywea. 11:10 przedpołud z Żywca. Zagórza, ‘2321-23 ) 
Rozsyłka za zaliczkz. [2784-1.] raryum mierne.  (2410-10L-) + EIA. a An ab. = 3-55 „A nocy do Zagórza. Żywca, Orłowa. k 


t 


11:80 _w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


Odpowiedzialny; rządca Drukarni Józef Łakociński. 


(zcionkami Drukarni „Czasu“, 


